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Lwów 14. lutego. 


(Nowy gabinet. — Z Węgier. 
żydowsko-moskalofilskie. — Z Warszawy.) 


Przedlitawskie przesilenie gabinetowe mo- 
żna uważać na razie za skończone; dziś jutro 
otrzymamy telegram urzędowy o składzie no- 
weg0, a raczej nowo-starego gabinetu. Półurzę- 
dowo wiadomo już tyle, że Auerspery i Unger 
stanowczo odmówili pozostania w gabinecie, i 
Auersperg już jakby był mianowany prezyden- 
tem najwyższej Izby obrachunkowej (jak wia- 
domo, ks. Auersperg żadnych zgoła wiadomości 
fachowych ani dyletanckich w tym zawodzie nie 
posiada, a jako przyszły ordynat Auerspergów 
ma aż nazbyt dostateczne widoki utrzymania); — 
dalej że Mansfeld tylko ulegając wyraźnej woli 
cesarza zatrzyma tekę rolnictwa, Chlumetzky 
zaś niby się ceregielował i pozostanie; Glasera 
podobno nawet nie pytano czy zechce pozostać, 
gdyż adresa pożegnawcze, jakie mu z różnych 
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końców koronę skłonić do zatrzymania ministra 
sprawiedliwości a pana ministra do pozostania 
nadal, mimo że solennie zapowiedział swoje 
niezawodne wystąpienie. 


Ustąpienie Auersperga i Ungra nie wydar- 
ło żadnej luki — pierwszy do niczego nie był 
zdolny, drugi zaś nie miał żadnej teki, tylko 
trudnił się biurem prasowem. Prezydenturę gar 
binetu -obejmie zapewne jako najstarszy nomi- 
nacją p. Stremajer, który zwykle też po Lasse- 
rze -zastępywał Auersperga. Ale pozostawała już 
oddawna luka ogromna — nie było ministra 
Spraw wewnętrznych, a więc najważniejszego 
w Przedlitawii. Otóż ma nim na żądanie korony 
został hr. Taaffe, który przedłażył swój pobyt 
we Wiedniu, i może nawet otrzyma prezydentu- 
rę ga!gnetu. Byłoby to prawdziwie austrjackie 
widowh sko, — jako prezydent gabinetu nie mógł 
dostać ministrów, a jako prosty minister dojdzie 
dlo prezydentury. Nowo-stary gabinet — czyli 
Jak juź go nazywają, gabinet Auersperga bez 
Auersperga — pozbywszy się Auersperga i Un- 
gra będzie miał łatwiejszą pozycję wobec cen- 
tralistów, którzy tamtych obu nie lubią, a nzy- 
Skawszy "Taaffego będzie miał pomost do pra- 
wicy. I temu świeczka i temu świeczka! Natu- 

= ralnie, że długiego żywota temu gabinetowi nikt 
nie zapowiada — a wszakża i. gabinetowi Aqers- 
perg- Lasser przepowiadano zaledwo tyle ty- 
godni, ile lat przetrwał. 


Tisza, po kilku posłuchaniach u cesarza, po 
konferencjach ze Stremajerem i gubernatorem 
banku narodowego Moserem, miał wczoraj wró- 
cić do Pesztu. Nam się zdaje, że wczoraj już po- 
winien był być w Peszcie, gdyż tego dnia miała 
się w Izbie posłów począć rozprawa budżetowa ; 
chyba ją o jeden dzień odłożono. Po nominacji 
nowego gabinetu przedlitawskiego Tisza znowu 
przybędzie do Wiednia dla ułożenia na wspól- 
nych konferencjach ministerjalnych sprawy bo- 
śniackiej. 


Z Tiszą miał do Pesztu wyjechać i baron 
Wenkheim, węgierski minister do boku królew- 
skiego; widać, że rząd węgierski na serjo zaj- 
muje się swojem położeniem, W istocie we Wę- 
grzech chodzi w kwestji gabinetowej nie tyle o 
zmianę systemu rządowego lub 0 ustąpienie ca- 
łego gabinetu, jak raczej o usunięcie samego tyl- 
ko Tiszy. Pominąwszy zasady, a raczej teorje 
skrajnej lewicy, niema we Węgrzech — przynaj- 
mniej pomiędzy Madiarami — różnic w kwe- 
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` Syn burmistrza. 


Obrazek z niedawnej przeszłości, 


przeł 


F. Choińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


gloskwą. ze wsi buchają kłęby czarnego 
óry. się chmurą nad wojskiem rozwija. 
+ świadki: moskiewskiej gościny w Grochowach. 


Teraz grach Słupski z pod wiatraka. Galo- 
pem przebiega konnica obok piechoty, wzbijając 
za sobą chmary kurzawy. Przebiega szybko, sa- 
lutuje.w drodze, i znika. Wycofnął konnicę po 
za daniosłość: nieprzyjacielskich strzałów, bo nad- 
chodzi robota dla piechoty. 

I znów 'huk z prawej i lewej strony, bo 
z lewej uderza piechota moskiewska na polski 
obóz, a z prawej kozacy. 

— Ognia ! 

Szczęknęły bronie, świsnęły kule. 

— Ognia! 

Komenda powtarza się raz w raz; z jednej 
i z drugiej strony idzie rzęsisty ogień, ale po'- 
skich strzelców zasłania rów i las, a Moskwa 
stoi odsłonięta. 

Moskwa pada, nasi strzelają. 

W tym czasie stoi Mieczysław na krawędzi 
lasu i plecami-oparty o drzewo, z rękoma: na 
piersiach skrzyżowanemi patrzy spokojnie na to 
widowisko podniosłe, Ani drga, Ani dreszczów nie 
czuje, ani bojaźni. Oko jego rozbłysło zapałem, 
nozdrza jego ruszają się, pierś podnosi; ' widzi 
przecież "walką za ojczyznę. Kule brzęczą, w koło 
głowy jego, niby zjadliwe osy. Niech brzęczą ; 
nie trafią maie, bo jeszcze krajowi potrzebny 
jestem... 

— Ha, jaka rozkosz! 

Napaźfżywsny się, chwyta za broń jednego 
z bojaźliwkzych, nabija i strzela razem z innymi. 
— Niech żyje Polska! — woła, skacząc do 
rowu między tyralierów. 

Dowódzca stoi tuź za oddziałem i woła gło- 
o komendy słowa. I jego oko błysku, czoło 
promiąnia sią, widać, że jest w swoim ży- 


stron, to z Pragi, to z Gracu nadsyłano od róż- 
nych fuakcjonarjuszów sądownictwa, bardzo wy- 
glądały na: sztuczną agitację, mającą koniec 


__We Lwowie, Sbota dnia 15. Lutego 1879, 
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stjach prawno- -politycznych. Oppozycja przyjmuje 
okkupację Bośnii i Hercegowiny jako fakt do- 


konany, sprzeciwia się tylko dalszym okkupa- 
cjom, i żąda, aby koszta okkupacji juź dokona- 
nej były jak najniższe, a więc, aby sprawy ad- 
ministracji Bośnii i Hercegowiny nie narzucano 
z góry, ale aby ją wespół z sejmem węgierskim 
i Radą państwa ułożono. Tego samego jednak do- 
maga się oraz przeważna część klubu liberalne- 
go; a po antecedencjach nikt nie dowierza Ti- 
szy, choćby przyrzekł działać w tym duchu. 

W sprawach polityki zewnętrznej łudził on 
ciągle sejm i swoje stronnictwo, i mógłby chcieć 
nadal łudzić, ażby znowu zaskoczyły fakta „do- 
konane. * Tylko w tem kłopot, że Tisza ma o- 
gromny zastęp zwolenników osobistych, a żądny 
władzy i nieprzebierający w środkach, mógłby 
zatruć życie każdemu przyszłemu gabinetowi. 
Mogłoby Tiszy pomieszać szyki rozwiązanie sej- 
mu, ałe znów zachodzi ta obawa, że coby utra- 
cił Tisza, uzyskałaby skrajna lewica a nie klub 
liberalny. i nie liga oppozycyjna. Liga więc i 
klub liberalny są zarówno przeciw rozwiązaniu 
sejmu. 

Zjawiają się już jaskółki wyborcze — tele- 
gramy i korespondencje ze Lwowa do Deutsche 
Ztg. i Nowej Pressy, przez moskalofilów i żyd- 
ków przesyłane a niby w obronie Rusinów wy- 
stępujące, To telegrafują, że Rusini wobec gwał- 
townictwa Polaków zamyślają już nie wybierać 
ani do sejmu ani do Rady państwa, Wybory do 
sejmu są jeszcze bardzo dalekie, więc o nich 
niema co rozprawiać. Dlaczego zaś Rusini — 
jeżeli to prawda — do Rady państwa nie chcą 
wybierać, to rzecz bardzo zrozumiała. O gwał- 
townietwie Polaków w Radzie państwa mówić 
jest niedorzecznością, skoro przy pomocy i za 
instygacją świętojur ców odjęto różne prawa Ga- 
licji — czyli jeśli się komu tak podoba utrzy- 
mywać — Polakom. Któż więc był „tu gwałto- 
wnikiem? Ale o co innego chodzi. Świętojurcy 
spowodowawszy obranie Polaków z praw róż- 
nych, i poparlszy centralistów w ich zapędach 
antikatolickich, stali się winnymi, że nad du- 
chowieństwem ruskiem wisi poprostu miecz 
zagłady — i już tego odwrócić nie będą w sta- 
nie, Trzeba słyszeć przekleństwa duchowieństwa 
ruskiego na posłów świętojurskich, aby zrozu- 
mieć, "dlaczego „Rusini* nie chcą brać udziału 
w wyborach do Rady państwa. 

Lwowski korespondent Nowej Pressy zaś 
donosi, że z powodu podniesionej przez Nową 
Presse myśli ugody z Czechami, ostatniemi ostat= 
niemi vzasy Ri u przewodztów rnskich na serjo 
postanowiło porozumieć się z Polakami względem 
jakiego możliwego modus vivendi z Polakami; 
że jednak dotyczące rokowania ugodowe dotąd 
do żadnego wyniku nie doprowadziły, a to 
„w skutek nienasyconej żądzy panowania Poła- 
ków, których daleko sięgające plany na żaden 
sposób nie dadzą się pogodzić z uprawnieniem 
„braci Rusinów“ do bytu, a dalej, w skutek 
chwiejnego i nie zawsze. istotnem poczuciem 
prawa natchnionego postępowania figur rzą- 
dowych. * 

Być może, iż prowodyry ruscy uchwalili 
szukać zgody z Polakami — ale dotąd zgoła 
żadnego kroku nie zrobili w tym celu; wszel- 
kie więc dalsze , wywody korespondenta są zmy- 
slone. Jeżeli zaś prawdą jest, co korespondent 
pisze o programie zgody tych prowodyrów, to 
łatwo z góry przepowiedzieć, że Polacy go na 
żaden sposób nie przyjmą, — na czele bowiem 
pięciu punktów tego programu stoi — „podział 
Galicji na część zachodnią czyli polską, i wscho- 
dnią czyli ruską.* Jeżeli prowodyry z takim 
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przyjdą programem zgody, to tylko na to, 
że ZĘ z Talakan 


niby wykazać, 
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0, |wiole, Tak wspiera się koń wojsk wspiera się Toi wojskowy i rży 
radośnie, kiedy usłyszy trąbkę bitwy. 

Z lunetą w lewej, pałaszem w prawej ręce 
stoi dowódzca i woła: 

— Odwagi, bo za kraj walczycie. Ognia! 
Major Szumlański, dowodzący środkowym 
oddziałem, naśladuje swego wodza, bo stoi wśród 
gradu kul, a rusza się tak swobodnie, jakby na 
woskowanej posadzce. Oj, nie lada taniec... 
Moskwa, nie widząc kosynierów i ukrytych 
strzelców, myśli. że bagnetem powstańców zwy- 
cięży. Zwraca się frontem : marsz, marsz! zdąża 
do lasu. 

pea odzywa sią komenda : 

-~ Kosyniery trzeciego hufca naptzód, marsz! 

— Kosyniery podnoszą się — hura! wołają 
i biegną naprzeciw. Moskwa staje, dziwi się i 
zwraca się na drogę. 

— Kosyniery, cholera! — słychać klątwę 
wroga. 

Moskwa domyśla się, że ma do czynienia 
Z większą siłą, więc cofa się ku wsi, odstrzeli- 
wając się regularnie. 

Dowódzca zdejmuje czapkę, 
czoła i mówi do wojska: 

— Dziękuję wam wiarusy ; sprawiliście się 
dobrze. 

Żołnierze podnoszą się z ukrycia i z rowu. 
Na twarzach ich promieni radość; znamię to spo- 
kojnego. sumienia po spełnionej pracy. Ogłądają 
się w około; — ani jednego trupa, ani jednego. 
— Hura! — rozlega się głośny okr a 
polskie drzewa ndpõmiadają tysiącznemi głosy 
polskiemu wojsku. Cały łas drzy radośnie, SZE- 
Jeszczą liście, opowiadają sobie trawki, Śpiewa 
ptaetwo spłoszone. a wszystkie głosy wołają : 
ńiech żyją |... 

A ze wsi, z Grochowów, znów buchają kłęby 
ymu. Słomiane dachy płoną, sypiąc czerwone 
iskry wysokiemi promieńmi, bo Moskwa mści 
się na chatach i stodołach za to, że musiała 
pole bitwy, Polakom zostawić. Pijana horda mści 
się i na niewinnych, mordując, kto jej w drodze 
staje. Kilku maruderów polskiego obozu, co się 
przed okiem nar odowych wodzów między chata- 
mi pokryli, padli już poprzednio ofiarą. Tak 
ukarał geniusz Polski wyrodnych synów, którzy 
się zaciągnęli do powstańczych szeregów, a kie- 
dy nadeszły trudy obozowe, opuścili haniebnie 
sztandar ojczysty. 

Słońce, które stało wysoko, kiedy pierwsze 


ociera pot z 


pu z ich strony. | 
Korespondent wanząwski Czasu przestaje 
już wierzyć sam w obięganki moskiewskie, któ- 
remi tak długo łudził «pinię publiczną. Oto co 
pisze w ostatnim swywaliście : 
„Jak dotąd, mimo wszystkich obiegających 
u nas pogłosek, nie wiłzimy nie, coby zwrot ku 
lepszemu zapowiadały, Popatrzmy bowiem na 
fakta. W tych czasach łostąpił nominacji na gu- 
bernatora w Kaliszu, szeczywisty radca stanu 
Szabelski. Kto jest teffp. zabelski? Opowiem 
fakt, który najlepiej pW jego kwalifikacje | e 
guber natorskie. i 
P. Szabelski zaj wał jedhą z wydatniej- 
szych posad przy jenejał-gubernatorze w War- 
szawie, Kiedy nastałopisywanie koni właści- 
cieli prywatnych dla wojska, ten p. Szabelski 
był przeznaczony jako ] erownik przewodniczą- 
cy w tym spisie na mĄsto Warszawę. Właści- 
ciele pewnego cyrkułu otrzymali nakaz posta- 
wienia do rewizji koni na placu o godzinie 10 
rano, Stawili się wszygy, a było do zrewido- 
wania koni przeszło 3.000, Czekają na placu go- 
dzinę, dwie, pięć... paSzabelskiego nie widać ; 
dowiadują się w końcu że tenże p. Szabelski z 
podwładną sobie komish wyprawia ucztę w szy- 
neczku na przyległej d» placu ulicy. Właściciele 
mieli cały dzień zmariywany, co od 3.000 koni 
czyni nie małą sumkę — udaje się przeto do 
niego, do szyneczku, dólegacja celem uproszenia 
p. Szabelskiego, by rażzył zjawić się na placu. 
W liczbie delegowanydi był p. B... obywatel 
możny i używający powszechnego uznania. 
Ledwo przestąpili próg i p. B... wypowie- 
dział ceł przybycia, Szabelski zerwał się z 
miejsca i w słowach I obolgyszyh zbeształ 
stawających przed nim/ jak śmieli zejść z placu, 
gdzie byli obowiązani Pac na niego. Obejście 
się było zbyt ostre, żeby to płazem puścić było 
można, nastąpiła przetb skarga do prokuratora 
sądowego, że zaś sądy In nas "skarg prywatnych 
nie przyjmują na figurantów rządowych, ndano 
się przeto do jenerał-gubernatora o wyjednanie 
odpowiedniej twalifikacji przeciw p. Szabelskie- 
mu. Hr. Kotzebue raczył to wziąć do serca.. 
zrobił wymówkę p. Szabelskiemu i na zakończe- 
nie zajścia kazał obrażonych przeprosić, Prze- 
proszenia naturalnie mie przyjęto, ale i kwali- 
fikacjj na prawo sądówej skargi nie dano... i 
oto p. Szabelski urasta na „dostojnika, mającego 
gubernią rządzić! Czy t6 się SEE praktykować 
tam, gdzie idzie o dobhe 
dowółenie naron?" t zi i TIRO t 
sobistości szuka, które mah dar, nawet talent 
obrażania i szerzenia niechęci w narodzie. Co 
do koni, wybrano do wojska na chybył trafił te, 
które ani do kawalerji, ani do pociągów nie są 
przydatne. Nie mogło być inaczej, kiedy oczy 
zamgłone czynnością urzędową mają kierować. 
Słyszeliśmy o tylu nadużyciach z czasów 
wojny tureckiej — armia była obsługiwaną naj- 
gorzej; pytamy się teraz, czy nadużycie zaufa- 
nia przez obdarzenie wojska końmi nieprzyda- 
tnemi jest zasługą przed rządem lub nie ?... 
Takiego Kalisz dostał gubernatora. Fakt stawię 
drugi: Cała Warszawa wie, że obok innych wy- 
datniejszych osobistości, pan pułkownik A., 
człowiek z siebie bogaty i należący do pierw- 
szych rodzin moskiewskich, krzywdzi straż o- 
gniową, przeznaczając zaledwie cząstkę tego na 
utrzymanie koni i ludzi, co na to z kasy miej- 
skjej pobiera. Doszło to do władz rządowych 
przez pisma zagraniczne. Czy rząd pomyślał 
chociażby 0 poskromieniu nadużyć? Uchowaj 
Boże! Pułkownik A, jak przedtem tak i teraz 
rabuje kasę straży oyniowej. Okazuje się, że 


możliwą. Byłby to Ea dowód podstę- 
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jna Kosach i broni innej, 


system A datet takie zarobki w Pols 


ie i za” 


ce|łe życie, 


za godziwe uznaje. Dalej. gazety nasze w dzia- 
le urzędowym notują zmiany co do obsadzenia 
urzędów — i oto w nr. 32. Gazety Warszaw- 
skiej z d. 10. lutego czytamy rozkaz ministra 
sprawiedliwości, mocą którego urzędnicy mo- 
skiewscy Borszcz i Czerenkow zostali przezna- 
czeni na inkwirentów sądowych do gubernii Su- 
walskiej, zaś Polak Szymański dostał nominację 
na taki sam urząd do gubernii. Wiackiej. 

Polacy w Polsce nie mogą być urzędnikami, 
koniecznie mieszanina potrzebną, więc na po- 
sady sądowe wchodzą ludzie obcy, nieznający 
kraju, języka. Tak w administracji, sądówni- 
ctwie, Jye we wszystkich gałęziach zarządu. 
Pamiętajmy w dodatku, że takie przesiedlania 
urzędników zabierają dużo „gotowego grosza, 
koszta bowiem podróży ponosi skarb. Obraduje 
w Petersburgu komisja, szukająca środków na 
obcięcie wydatków państwa, a oto wydatek taki, 
którego należy uniknąć. Nie: rubryka ta po- 
zostać musi, bo takie rozsadzenie polskiego i 
moskiewskiego żywiołu leży w zakresie rządo- 
wego systemu. Niechże się znajdzie w innym 
kraju podobnie logiczny Środek, mający pogo- 
dzić rząd z narodem i zaoszczędzić niepotrze- 
bne wydatki skarbu! Taka logika we wszyst- 
kiem !* 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 
Matezyn (w Dobruczy) d. 5. lutego. 


-} Interesa handlowe rzuciły mnie aż w tę, 
nowo nabytą, prowincję Rumunii; trzy tygodnie 
wzdłuż i poprzek przejechałem ledwie wytchnąw - 
szy na popasie, dzis kilkodniówkę odprawiam w 
Matczynie, a ponieważ różne dziwne wrażenia 
w tej podróży spokoju mi nie dają, więc rzucam 
je na papier i szlę do ojczyzny, sam z niecier- 
pliwością wyczekując wyzwolenia ze śniegów, 
zimy i interesów. Oh! bo nie ma to jak nasza 
Galicja, o niej powtórzyć można z Kochanow- 
skim: „Szłachetne zdrowie, nikt się nie dowie, 
jako smakujesz, aż się zepsujesz ! !* Bo proszę, 
Dobrucza nibyto liczy się do krajów ciepłych, a 
tu zamieć lepsza jak w Galicji, śnieg po Pas, 
mrozu stopni 13 R. W mieście domów prawie 
nie widać, przez ulicę przebić się nie można, 
wicher z nóg człowieka wali. Dunaju obydwa 
brzegi szeroko zamarzły, a środkiem sadzi kra, 
że aż serce drga ze zgrozy, to piętrząc się to 
waląc górami. Pomimo że koryto Dunaju tak się 
zwęziło, że je przeskoczy Róży lada linoskok, 
mime io”ładen"z 


środek, nawet statki cipa są lódem, a za- 
sypane śniegiem, wyglądają jakby ze strachu 
przed nawałem kry wyniosły się na ląd stały; 
słowem miniatura scen podbiegunowych a iluzja 
tembardziej ułudna, gdy nawet niedźwiedzi Pół- 
nocy się widzi. A ja tu siedzę, wzdycham i bła- 
gam wszystkich bogów podziemnych, aby mnie 
dopomogli dostać się na drugi brzeg. 

Po tak idyllicznym wstępie przejdzmy w 
rafiuowane sfery wyższej polityki, za którą wy, 
p. redaktorze z rzemiosła, a większość czytelni- 
ków waszych z lenistwa duchowego przepadaeie. 
Bo czyż to nie jest przyjemnie wzbić się w nie- 
dostępne wyżyny sfer dyplomatycznych, zasiąść 
z Bismarkiem, Beaconsfieldem, Gorczakowem, a w 
najgorszym razie z Andrassym i podchwytywać 
ich na gorącym uczynku tworzenia nowej biedy 
dla dobrodusznego ludu europejskiego, przenikać 
plany subtelne wzajemnego szachowania się wiel- 
kich mocarstw, być świadkiem porodu najwy- 
kwintniejszego szalbierstwa i sprytu dyplomaty- 
cznego ! Będąc w takiem położeniu, człek zapo- 
mina o kuli galernika, którą wlecze za sobą ca- 
ani nie poczuje bolu od postronków, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ję; 

W Lwowie bióro administracji „Gazety 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Og 
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Nar.“ ajeneja pana Adama, Carrefour de le Uroix, 
Rouge 2., prenumeratę zaś p. pułkownik . Ba- 
kowski , Faubourg. Poissonniere 33., w Wiedniu 
PP- Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgase. 
A. Oppelik Stadt, Siubenbastei 2., Rotter et = 
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ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menam w 
Hamburgii Haasenstoin eb Vogler 
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krępujących mu do wolnego ruchu przeznaczone 
ręce! Będąc waszym najwierniejszym czytelni- 
kiem i należąc do najzagorzalszych zwolenników 
wyższej polityki — i tu w tym sławnym Mat- 
czynie w pojedynkę ważę losy Europy i z Niej 
szego stanowiska patrzę, co się w tej dziki | 
Dobruczy poza plecami wszystkich dyplomatów 
dzieje. A ile z pilnego czytania Gazety Narodo- 
wej wnioskować mogę, zdaje mi się, że nie bar- 
dzo wam jasno pytanie się przedstawia, dla cze- 
go Rumuni weszli do Dobruczy i ją jakoby za- 
jęli? Cży na przekor Moskalom a w myśl trak- 
tatu berlińskiego? Otóż nie! i jeszcze raz nie ! 
Jak w porozumieniu z Rumunami Moskwa wzię- 
ła Bessarabię, tak w zupełnem też porozumieniu 
z Moskwą Rumuni wzięli Dobruczę. 

Wszelkie krzyki i alarmy rządu rumuńskie- 
go co do Bessarabii były facecją, najszezerszą 
farsą, a że niby to Moskwa Dobruczy dać nie 
chciała, to także tylka majaki, figle wyprawiane 
dle europejskiej publiczności. Że znów Dobrucza 
nie utrzyma się przy Rumunii, to także nic ta- 
jemniczego, przynajmniej Rumoni o tem wy- 
śmienicie wiedzą. Jeszcze przed wojną turecką, 
w Liwadji oddali Bratiano i spółka Bessarabię, 
a w zamian otrzymali obietnicę Siedmiogrodu, 
Bukowiny a nawet Banatu, Otóż albo się Mo- 
skwa przerachowała, albo poprostu jak zwykle, 
zełgała i tymczasem dała im Dobruczę, przez 
co uspokoiła poniekąd i Austrję co do ujść Du- 
naju. Z drugiej strony znów być może, że Mo- 
skwa znudziwszy się, każe w stosownej chwili 
dla siebie, wynieść się Rumunom, albo gdyby 
się chcieli opierać, pewnego brzydkiego poranku 
wrzuci ich ich mit Sack und Pack do 
Dunaju, żeby się spławili. To rzecz także zu- 
pełnie inna, bo cóż na świecie być nie może? ale 
jeżeli to nie nastąpi zaraz, t. j. podczas wojny 
afgańskiej, to w każdym razie sprawa pławie- 
nia się odwlecze, a i ja na tem wygram, bo na 
kąpieł zimową się bynajmniej nie godzę. A prze- 
cież mimo niebezpieczeństwa dla mej skóry tak 
jeszcze młodej, ostatnia ewentualność najbar- 
dziej mi przypada do smaku, bo to znaczyłoby, 
że Moskwa z Bułgarji wyjść nie myśli i dö zo- 
stania się: tam na stałe zabiera, a więc huk 
kombinacyj, konstalacyj, komplikacyj, konfuzyj — 
traktat berliński w kąt i ot — nowa awantura! 
Życzmyż więe Afganom powodzenia jak najle- 
pszego, oby się im udało tych handlarzy amgiel- 
skich wysłać na jatki! Tylko zdaje się, iż Bra- 
tiano tak dalece- zaawanturował się z Moskwą, 
że w każdym razie mimo pa a SZCZe- 

lnie wojska, zawsze z nią ręka w rękę Pól 
Eey. Nobriczy” ‘tedy AE nie będą Ra- 
munów, bo ci tego przesmyku armii bułgarskiej 
dla Moskali i z Moskalami lojalnie pilnować bę- 
dą. Dlatego zarząd rumuński tutaj na nie nie- 
bacząc ałbo udając, że na nie nie baczy, zabie” 
ra się do organizacji prowincji. A nie łatwa to 
sprawa Z siedmioma narodowościami. Bułgar 
jeszcze dziś wygląda jak istny murzyn niewoł- 
nik amerykański, wyrwany z więzów, zgrzytający 
zębami, że mu się nie udało wyrznąć w pie£ 
wszystkich. białych, i gdyby. mógł, to, intruzów 
rumuńskich wytwułby jak szczury. Ślady . dzi» 
kich jego okrucieństw są dotąd jeszcze na ka- 
żdym kroku widoczne. Aż się serce raduje na 
widok tego brata-Słowianina, z którym. w naj- 
bliższej przyszłości sadzone. nam jest zasiąść 
pod jednym dachem — caratu! Latwo wiec po- 
Jąć, że reszta narodowości od razu przechyliła 
się do nowego rządu. Turcy srogo odpokuto- 
wawszy grzech zaboru i zapłaciwszy od raza 
kapitał z procentem z gospodarki 400-letniej. 
przylgnęli szczerze da Rumunów. Grekom, tym 
nożownikom i rabusiom wszystko jedno, kto tu 
jest, byleby nie Bułgar lub Moskal. Ormianie, 
Żydzi i zagraniczni tak sąmo. Nawet Moskale 
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strzały padły, koit właśnie drugą połowę |żył się teraz, arosłszy w czarną a wielką chmu- |nim, albo błyszczy bagnet sołdata — nie pa- 


dziennej wędrówki, Ćhyliło się coraz więcej ku 
wierzchołkom drzew, niędzy któremi niebawem 
zniknie. Tarcz słoneczną obwiodło krwawe koło. 
Zołnierze patrzą w górę i mówią ; 

— Będzie deszcz, a do Lipicy jeszcze da- 
leko. 

Cichy wieczór wiosenny dotyka chłodnym 
swym oddechem spotniałych skroni polskiego 
wojska, a lasy szumią uroczo — jakby modlitwę 
dziękczynną. 

Ale do Lipicy, gdzie od godzin kilku czeka 
obiad, jeszcze daleko, a noc blizka. Więc po 
krótkim odpoczynku rozlega się już komenda 
Słupskiego : 

— Panowie, na koń! 

Callier woła : 

— Baczność, formuj się I 

Tym razem idzie tabór w przednim szere- 
gu za konnicą, bo Moskwa mogłaby się jeszcze 
nawrócić, niepokojąc obóz na tyłach. Dowódzca 
jedzie też na samym końcu, aby czuwać nad 
bezpieczeństwem swego wojska. > 

Słońce schodzi coraz niżej. Już się spuszcza 
za, drzewa, przezierając milionem różowych pro- 
mieni, co złocą cichego lasu sosny, dęby. jodły | 
i brzozy | Na zachodniej stronie wydaje się każ- 
dy listek purpurową tkaniną, a pnie płonącemi 
krzewinami. 

Długie promienię konającego słońca igrają 
i idealizując twarze| 
r Piemienionych samowiedzą potęgi żołnietzy. 
I jakby na komendę «wypływa z kilkuset piersi 
hymh narodowy. „Boże coś Polskę“ rozlega się 
szerokiem kołem, bo cichy wieczór niesie pieśni: 
echa daleko po rozmodlonych łanach. 

Wspaniały widok | 

Czuje to Mieczysław, który jedzie obok do- 
wódzcy, uchyla czapki, składa ręce na szyję #0- 
nia, podnosi oko radością npojone, i modli się... 
zachwytem : 

— Zwyciężymy ! — mówi serce patrjoty. — 
Będziemy mieli wolny kraj, wielką ojczyznę, bę- 
dziemy szczęśliwi... Nie płaczcie wdowy 1 siero- 
ty nasze, bo chwila wolności osuszy wszystkie zły. 
Samo niebo powinno sprzyjać, widząc tyle zapału 
i miłości niezwykłej. 

Ale niebo nie sprzyjało... 

Nagle zrobiło się ciemno na około. Zacho- 
dzące słońce gdzieś znikło, a tak szybko, że nie 
można było dostrzedz drgań konania: Daleki 
cień. który zrana na wschodzie majaczył, zbli- 


rę. Już padają pierwsze krople, szeleszcząc w 
gałęziach drzew, jak gdyby ktoś z góry grochem 
sypnął. 

Dowódzca patrzy w niebo i mówi: 

— źle. Niebawem ogarną ciemności obóz, a 
tu zewsząd gąszcze, zarośla, las, a nigdzie dro- 
gowskazu. 

Więc gałopuje do przodu i woła: 

— Baczność! Niech się każdy trzyma po- 
przednika, niech nikt nie opuszcza szeregów, 
aby się łancuch nie rozerwał. 

Noc ciemna zapada teraz szybko — z pierw- 
szych kropli robi się ulewny deszcz, który pły- 
nie z góry na zmęczone i giodne wojsko. Coraz 
ciemniej w około, 
żołnierzy, a tu spieszno, 
daleko. 

Ucichły śpiewy i gawędy. Jaki taki kurczy 
ściska broń pod ramieniem i rusza, Opu- 
aby przynajmniej twarz 'od de- 


bo do Lipicy jeszcze 


się, 
ściwszy głowę, 
szczu zasłonić. 

Oficerowie i udjutanci objeżdżają w około, 
napominając bezustannie, aby się wojsko kupy 
trzymało. 

— Marsz, marsz! — woła komenda. 

— Nie opuszczać Szeregów. 

— Trzymać się poprzednika, 

— (iury i furgony zwolnić kroku 

Tak napomina komenda, a obóz posuwa Się, 

mileząc, bO wszyscy. pragną jak najspieszniej- 

szego odpoczynku, 

Mijają godziny długie i straszne. Zrobiło się 
tak ciemno, że towarzysza obok nie widać, a 

z góry deszcz leje, a w około lasy. Nie słychać 

żadnego głosu oprócz szelestu spadającej wody 
i ciągłej komendy. 

— Uważać, iść równo, trzymać się szeregu. 

Ale zmęczenie jest silniejsze od woli: czło- 
wieka. Ten i ów głodny, przemokły, znażony, 
ogląda. się za. jakim dachem. Więc pada wśród 
drogi, skrada się pod większe drzewa, między 
krzewiny się ciśnie, albo pnie na furgony. 

Szeregi topnieją widocznie. Spostrzega to do- 
wódzca i woła donośniej, ale głos jego rozpływa się 
w deszczu, lub tonie niesłyszany w uchu zmęczone- 
go żołnierza. Kto wie, czem jest zupełne fizyczne 
zmęczenie, jak człowieka bierze wolę, siłę, 
myślenie nawet, jak go nieczułym robi na wiel- 
kie niebezpieczenstwa, ten nie potępi żołnierza. 
Człek rzuca się na ziemię, czy w błoto, czy w 
śnieg — obojętne mu — czy kule świszczą nad 


coraz wilgotniej na grzbiecie |: 


trzy : 
dalej. 


Słapski z, konnicą rusza przodem, nie: tro- 
szcząc się wiele o „pas Rr Same konie, de- 
SZCZE sNŁR$ANE, podnoszą chrapią, w 
skają, przyspieszając. kroke hinia te 

Już późna noc ; deszcz nie ustaje; zmęcze- 
nie coraz większe; ogarnia wojsko, kładąc się 0- 
łowianemi skrzydły na leniwo pracujące członki. 
Czego się dowódzca lękał -— staje się. Słupski 
z konnicą i jedną częścią piechoty odłączył się 
od całości, a znając drogę spieszy ku Lipicy. 
1 druga część, przy której dowódzea został, zdą= 
ża także, ale dokąd ? niki nie wie. 

Coraz ciemniej, coraz chłodniej. Drugą po- 
łowa obozu przedziera się-przez zarośla, b adzi 

po manowcach. Ani światełka, ani chaty, - ani 
DziowieBa po drodze. Ciało żołnierzy wypowia- 
da do reszty służbę. Całemi gromadami rzucają 
się wśród zarośli, ciemną nocą zastawieni przed 
uważnem okiem wodza. 

— Marsz, marsz! — woła komenda raz w 
raz — trzymać się szeregu — ale szeregi to- 
pnieją. 

Kto silniejszy, lub więcej misją powstańca 
przejęty, wlecze się za poprzednikiem, gardząc 
zmęczonem ciałem ; kto słabszy, opuszcza obóz 
ginie w krzewinach — pastwą dla Moskwy, któ- 


ra nadciągnie i pojedynczych maruderów kolej- 
no wymorduje. 


Było już dawno po północy, kiedy obóz wy- 
brnął z lasów. Pod kątem prostym do, kierunku, 

w którym się pochód odbywał, szła. szeroka dro- 
ga. Dowódzca wysyła ma prawo i lewo jezdzców 
aby rozpatrzyli miejscowość, 

A deszcz nie ustaje. Coraz rzęsiściej leje 
się ua głowy żołnierzy,którzy tracą wolę i przy- 
tomność do reszty. Jedni rzucają się apażycznie 
na ziemię, w błoto, drudzy, skuleni, na. bro- 
niach oparci, patrzą przed siebie... bez nadziei 
i myśli. Niech się dzieje, co chce... 

Wysłani jeźdzcy wracają, raportując, że nie 
widzieli ani wioski ani karczmy, ani żywej du- 
szy. Któżby się w taką porę z chaty wychylał ? 
Toć zwierzę polne do nory się chowa. 

— Dokąd, w którą stronę? — myśli do» 
wódzca, ale menig nie widzi. 

(C. d. n.) 


niech się dzieje, co chce, bo nie mogę 
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ikrajowcy, uważani przez Bułgarów za niezupeł- 
nie prawosławnych, ucierpieli dużo i wolą Ru- 
munów. W takim stanie rzeczy Rumunia, pomi- 
mo trudnego zadania dogodzenia wszystkim, ma 
tu silną podstawę i chodzić jej tylko powinno o 
wytrwanie na raz rozpoczętej drodze. 

Rząd rumuński postanowił dochody Do- 


bruczy obrócić tylko na jej nową toaletę, 
lecz - postanowił także z góry vie wydać ani 
grosza własnego na swą pupilę. Wydał wpra- 


wdzie sporą sumę na zainstalowanie się; ake 
bogowie dopomogą mu wydobyć kapitął a nawet 
z procencikiem, bo to kraj nieząpfzeczenie bar- 
dzo bogaty. Główne dochody-K©ędą z rybołowstwa, 
pastewników i lasów. Orna ziemia doskonała, 
ale już jest w zasadzie przyjęte nie powiększać 
jej małej ilości; bo pastwisko więcej przynosi i 
koniecznem-jest dla trzód owiec podkarpackich, 
któgę-śż tutaj w niezliczonej liczbie od dackich 
jeszcze pono czasów przychodziły i przychodzą. 
Dalej Dobrucza ma przepyszne pokłady rozma- 
itego kamienia i obfitość soli. | 

W tej chwili administracja i sądownictwo 
w całej Dobruczy zaprowadzone, oprócz w nie- 
których miejscach Rad powiatowych i miejskich, 
a to z powodu, że się rząd nie zdecydował je- 
szcze, jak tu między tyłu narodowościami za- 
rządzić wypada. W tej chwili uganią także po 
całym kraju chmura rozmaitych urzędników fi- 
nansowych dla przeprowadzenia odrazu i wszę- 
dzie fasyj, spisów, oszacowań i zbioru — 
koniecznych paryczek! Z wiosną mają się roz- 
począć rozmaite roboty cywilizatorsko-postępo- 
we. Bo też ci poczciwi Turcy nic doprawdy nie 
zrobili, a więc i nic zostawić nie mogli — a je- 
żeli tu i ówdzie coś było, to Moskale z gruntu 
zniszczyli. Ani budynków publicznych, ani dróg, 
ani mostów, ani żadnej rzeczy, która jego jest. 
A o szkołach to ani mowy. i 

I cóż wam jeszcze pisać? Może o siłach 
zbrojnych rumuńskich i Moskali? bo mimo wszeł- 
kich zaprzeczeń oficjalnych, Moskale do spółki 
z Rumunią trzymają w swych szponach tę ni- 
by rumunską prowincję. Tak naprzykład w Su- 
linie stoi przeszło 1.200 Moskali, Rumunów zaś 
tylko 100; w Tulczy przeszło 1,500 Moskali, 
Rumunów 1.200; wtym nędznym Matczynie Mo- 
skali 500, Rumunów aż 60! W całym kraju ja- 
koś widać los już tak zrządził, że ilość Moskali 
zawsze przynajmniej równa rumuńskiej, a po 
większej części nawet przeważa. A pod Matczy- 
nem i w Sulinie stoi na leżach zimowych z 10 
sztuk grubych parowców wojennych! Tak więc 
widzicie, żeśmy tu jak u Pana Boga za piecem, 
agdyby naweti Anglicy chcieli kogoś niepokoić, 
to najwięcej mogą palcem w bócie kiwać ; oprócz 
że w każdej chwili Moskale pomoc z Bessarabii 
na zawałanie mają, a w ówczas i turbacji niemi- 
łej Anglicy doznaćby mogli. 

Pomimo niedowiarstwa Europy, wojska car- 
skie będą wkrótcezwracać... z Bułgarji. Już zapo- 
wiedziany był czas i ilość, ale — zaskoczyła 
zima. Co później nastąpi, nie wiem, ale w każ- 
dym razie wiosna, lato, jesień i znowu zima..., 
do której, przy nadchodzącej w dodatku dżumie, 
daj Boże, każdemu doborykać się! Ja w dalsze 
perspektywy przyszłości zaciekać się nie myślę, 
i tęsknem okiem pogłądam na Dunaj, ażeby raz 
stanął, a wtedy choćby piechotą po lodzie prze- 
prawię sią na drugi brzeg Dunaju, i e. k. u- 
przywilejowaną koleją Czerniowiecką galopem 
poderwanego konia pędzić będę do Lwowa, 


Niemiecka mowa tronowa. 


=W Białej sali królewskiego pałacu o godzi- 
nie 2'/, nastąpiło we środę otwarcie parla- 
mentu niemieckiego. Posłów stawiło się prze- 
szło 200. Gdy juź wszyscy zajęli swe miejsca, 
otworzyły się podwoje i wszedł do sali cesarz, 
a wziąwszy z rąk Bismarka mowę tronową, od- 
czytał ją osobiście. Ponieważ jednak nie nosi 
okularów, a wzrok ze starości ma nader słaby, 
przeto utykał na każdym niemal wyrazie i czy- 
tał mowę przeszłogpół godziny. Posłowie przy- 
jęli ją zimno, bez oklasków. Oto jej treść do- 
słowna: 

Czcigodni Panowie! Witając Was dzisiaj, 
pragnę przedewszystkiem i z tego miejsca wy- 
razić podziękowanie moje Bogu za łaskę, która 
mię w niebezpieczeństwie strzegła i z ciężkich 
wyleczyła cierpień. Zarazem oświadczam mo- 
jemu synowi, królewiczowi, jeszcze raz uznanie 
za prowadzenie spraw rządu i dziękuję Wam 
czeigodni Panowie za poparcie rządów związko- 
wych, w dążeniu mającem na celu na drodze 
ustawodawczej wstrzymać agitację wymierzoną 
przeciw podstawom naszego życia politycznego 1 
cywihzacyjnego. Smiem przeto hczyć i nadal 
w równej mierze na Waszą pomoc, w razie je- 
żeli wyleczenie się z naszych wad socjalnych 
okaże się niezupełnem. 

Rządy związkowe naradzają się nad środ- 
kami, jakich ustawodawstwo dostarczyć może w 
celu usunięcia albo zmniejszenia złego, które 
nam dotega na polu ekonomicznem. Projekta, ja- 
kie członkom Związku po części już złożyłem a po 
części złożyć zamierzam, mają przedewszystkiem 
na celu, przez stworzenie nowych źródeł dochodu 
na rzecz cesarstwa, postawić poszczególne rządy 
w możności zrzeczenia się nadał poboru tych 
podatków, które tak panujący jakoteż reprezen- 
tacje poszczególnych krajów poczytują za naj- 
trudniej ściągać się dające. Zarazem jestem 
zdania, że nasza działalność ekonomiczna w ca- 
łej rozciągłości swojej ma zupełne prawo do 
poparcia, jakiego użyczyć jej może prawodawstwo 
o podatkach i cłach a które dla tych krajów, z któ- 
remi zostajemy w stosunkach handlowych, może 
poniżej wszelkiej potrzeby są korzystne. Poczy- 
tuję sobie za obowiązek starać się, aby przy- 
najmniej targ niemiecki o tyle był zapewniony 
dla produkcji narodowej, o ile to się zgadza z 
naszemi zbiorowemi interesami i ażeby z tego 
powodu ustawy nasze cłowe zbliżyły sią znowu 
do udowodnionych zasad, na których pomyślna 
działalność Związku cłowego niemal od pół 
wieku polegała, a które w naszej polityce han- 
dlowej od r. 1865 w głównej swej istocie zarzu- 
cone zostały, Nie mogę uznać, aby faktyczne 

owodzenie towarzyszyło temu zwrotowi naszej 

polityki cłowej. Projekta w kierunku wskaza- 
nym przedłożone Panom będą pod uchwałę, 
skoro tylko i o ile pod tym względem nastąpi 
zgoda rządów Związkowych. 

Na tegoroczny budżet cesarstwa, który doj- 
dzie was bezzwłocznie, nie mogły jeszcze iść w 
rachubę nowe źródła dochodów, a przeto chcąc 
zamknąć budżet do d. 1. kwietnia, potrzeba na 
pokrycie cyfry wydatków uciec się do dopłat 
matrykularnych. Śmiem oczekiwać, że jeszcze w 
ciągu waszej sesji tegorocznej będą wam mogły 
być przedłożone wnioski rządów związkowych 
względem zastąpienia dopłat matrykularnych z 
innych źródeł dochodów. 

Jako przedmiot nagły obrad waszych mogę 
wskazać traktat handłowy, zawarty z Austrją 
d. 16. grudnia z. r., który potrzebuje waszego 
potwierdzenia. Traktaty, które umocniły utwo- 
rzony w Bernie w r. 1874 powszechny związek 
pocztowy i w głównej swej myśli wyszły na ko- 


rzyść ogółu krajów uczestniczących, przedłożone 
wam będą do potwierdzenia. Również poddany 
będzie na nowo waszej uchwale projekt ustawy 
przeciw fałszowaniu przedmiotów pożywczych, 
Wraz z projektami rozszerzenia ustaw prawnych 
w tym wzgłedzie, 

Aby dać parlamentowi możność bronienia 
współobywateli, którzy nie zasiadają w parla- 
mencie, wobec wykroczeń jego członków, oraz 
dać nacisk pełny powadze parlamentn, gdzieby 
takowa nie była uznaną, rządy Związku przed- 
kładają waszej uchwale projekt ustawy, przez 
której przyjęcie atrybucje parlamentu, zastrze- 
żone konstytucją w myśl. art. 27. względem u- 
trzymywania karności, zyskałyby rozszerzoną 
podstawę prawną. (Głuche milczenie). 

Niepokojące wiadomości o wybuchu dżumy 
na wschodzie Europy, nałożyły na nas smutną 
konieczność przedsięwzięcia kroków ostrożności, 
które utrudniają ruch handłowy. Ostatnie wia- 
dofmości pozwalają spodziewać się, że powiedzie 
się energicznym krokom władz moskiewskich 
stłumić rychło w Moskwie tę chorobę. Skoro się 
to sprawdzi, ruch na granicy natychmiast przy- 
wrócony będzie do stanu, odpowiedniego polity- 
cznym stosunkom obu zaprzyjaźnionych krajów 
sąsiedzkich, 

Niepewność, w jakiej końcowe postanowie- 
nie artykułu V. pokoju pragskiego z r. 1866 po- 
zostawiało na przyszłość mieszkańców północ- 
nych powiatów Szlezwiku, spowodowała mię, po 
bezskutecznych rokowaniach z Danią względem 
rozwiązania tej kwestji, do wejścia w porozu- 


mienie z N. cesarzem austrjackim i królem wę- | 


gierskim względem zmiany owego artykułu. Od- 
powiednio do obecnych wzajemnych stosunków 
przyjacielskich obu mocarstw, przyszła do skut- 
ku umowa obu dworów w pożądanym ducha, i 
d. 11. stycznia r. b. ratyfikowaną została, a o- 
snowa jej podaną będzie do wiadomości waszej. 

Spełniła się nadzieja rychłego ukończenia 
wojny wschodniej, jaką wyraziłem był z rozpo- 
częciem ostatniej zwyczajnej sesji, i powiodło się 
reprezentantom mocarstw, zebranym zeszłego la- 
ta, porozumieć się co do zarządzeń, od wykona- 
nia których oczekiwać należy opieki dla chrze- 
ścian, zapewnienia spokojności w państwie Tu- 
reckiem i obrony pokoju mocarstw europejskich. 
Rozwijać utrwalone przez traktat berlinski sto- 
sunki przyjacielskie państw zagranicznych z 
Niemcami i między sobą, będzie i nadal zada- 
niem mojem, na którego usługi użyję wielkiej 
siły, jaką posiadają Niemcy przez swoje zjedno- 
czenie, o ile siła ta w mojem ręku jest złożona. 
Jeśli Bóg pozwoli mi spełnić to zadanie, naten- 
czas — pomimo nawet ciężkich doświadczeń o- 
statnich lat — wdzięczny będę Bogu, że tyle 
błogosławieństw zesłał na rządy moje.“ 

Potem zabrał głos ks. Bismark, i w krót- 
kiej formułce oświadczył, że parlament już o- 
twarty. 


Grospodarka lasowa rządu. 


Galicja w języku polityków wiedeńskich u- 
chodzi zwykle za kraj bierny (passives Land), 
który do skarbu centralnego mniej daje, niż 
sam na koszta swojej administracji od skarbu 
otrzymuje. Wyrzut ten dawniej bardzo rzadko i 
tylko miczkiem się pojawiał, Sami Niemcy nie 
wierzyli w prawdziwość jego. Głośniej dał się 
on słyszeć dopiero podczas obrad nad rezolucją 
galicyjskiego sejmu z r. 1868, i niebyło nikogo, 
coby — oponentom iseckim wyjaśnił, =że jeśli 
Galicja istotnie więcej wymaga una swoje po- 
trzeby, niż daje, to przyczyny tego należy szu- 
kać w tem, że kraj ten pierwotnie posiadał o- 
gromne majątki, które gdyby dotąd były istnia- 
ły jako fundusz żelazny, odsetkami swojemi by- 
łyby zupełnie starczyły na opędzenie kosztów 
administracji kraju. Majątki te zabrano, sprze- 
dano i zmarnowano. W tej mierze tym wszyst- 
kim, którzy mają obowiązek zbijać mylne o 
kraju opinie, a tego nie czynią, bo sądzą, że są 
całkiem bezbronni — przypominamy memorjał 
Wydziału krajowego, napisany i wydrukowany 
w r. 1868, gdy się zanosiło na ówczesną facjen- 
dę z Siemandtem, i gdy ostatki majątków ziem- 
skich kraju miały pójść pod młot. Z memorjału 
tego nikt należytego nie zrobił u nas użytku. 
Nasi ekonomiści polityczni kandydują na mini- 
strów i suszą sobie mózgi nad rabulistycznemi 
wywodami o niekompetencji Rady paustwa, więc 
nie mają czasu wyrobić sobie argumenta prze- 
ciwko oszczerstwu tych, co nasamprzód ogołocili 
kogoś, a potem naigrawają się z jego golizny. 

Z dóbr koronnych i funduszowych, które 
zostały sprzedane na rzecz skarbu przedlitaw- 
skiego pozostały jeszcze tylko bardzo znaczne 
obszary lasów — przetrzebionych i wyniszczo- 
nych. W interesie publicznym — teraźniejszym 
i przyszłym — kultura tych lasów powinna być 
racjonalnie prowadzoną przynajmniej tak, aby 
nie sprzeciwiała się więcej zasadom, których u- 
czono w Mariabrunn i Weissmasser, i których 
uczą obecnie w krajowej szkole gospodarstwa 
lasowego. 

W Bolechowie rezyduje jeneralny admini- 
strator p. Siegler, i ztamtąd zawiaduje różnemi 
pozostałemi jeszcze lasami, a między innemi 
także puszczą niepołomicką. Na ostatniej wy- 
stąwie paryzkiej administracja lasów  „rządo- 
wych“ w Galicji otrzymała nawet premium w 
formie jeśli się nie mylimy — medalu. Ale pa- 
ryzka jury byłaby nie powzięła takiej uchwały, 
lub powziętą cofnęłaby, gdyby wiedziała o pe- 
wnych faktach, smutne piętno nadających admi- 
nistracji lasowej. Historja to nie nowa. Datuje 
się już od kilku lat, i w każdym innym Kraju 
byłaby już dawno przedmiotem dochodzeń, 4wa- 
wych rekłamacyj poselskich i innych kroków, 
mogących zapobiedz szkodzie. Oto administracja 
lasowa zawarła była przed kilku laty z firmą 
Landau i Spł. kontrakt o dostawę z lasów nie- 
połomickich wszelkiej ilości drzewa budulcowego 
rozmiarów ściśle ograniczonych i jakości równieź 
jasno stypulowanej. Na podstawie tej umowy 
wycięto mnóstwo drzew i przygotowano prze- 
szło 4.000 metrów kubicznych do odstawy. Ale 
czyto dlatego, że podrzędna służba lasowa nie 
wiedziała dokładnie o warunkach kontraktu, czy 
dlatego, że puszcza niepołomicka już przedtem 
wyniszczona nie mogła dostarczyć drzewa wyma- 
ganych rozmiarów — dość że ajent firmy odmó- 
wił przyjęcia przygotowanego zapasu. Rząd — 
na zażalenie wniesione — uwagi godną proce- 
durą — wydał rozporządzenie, aby przygotować 
nowy zapas, któryby odpowiadał warunkom. 

Podczas kiedy już przeszło 4.000 metrów 
kubicznych budulcu leży i suszy się na proch — 
administracja niepołomicka trzebi na wylot re- 
sztę obszaru. Już przed rokiem wydobyto na 
jaw w dziennikach ten fakt — ale Koło polskie 
było właśnie zajęte fortyfikowaniem swojej soli- 
darności. Dziś N. fr. Presse porusza tę sprawę, 
a my proponujemy, aby na przyszłość admini- 
stracje rządowe, konkurujące na wystawach 
przemysłowych, obok wzorowych kloców, które 
wyrosły bez ich pomocy, przedkładały również 
dokumenta takie, jak kontrakt z Landauem. 

(R) 


Z lwowskiej łady miejskiej. 


Posiedzenie 13. lutyo. Przewodniczący prezy- 
dent miasta, dr. Jasińsi, Obecnych radnych 55. 

Wybrano delegatć Rady miejskiej, Rezul- 
tat wyborów podany ostanie na następnem po- 
siedzeniu. 

Udzielono przyrzecżnie przyjęcia do gminy 
tutejszej pp.: Janowi Ybulskienu, z uwolnieniem 
od taksy, Józefowi Janbwskiemu, za opłatą 20 zł. 
i Ignacemu Adąmskiemuza opłatą 20 zł., które- 
mu zapewniono również obywatelstwo tutejsze za 
uiszczeniem przepisanej zksy 100 zł. 

Ze spadku po majoze Kiihnlu, znajdują się 
jeszcze w muzeum przerysłowem trzy obrazy olej- 
ne, nie mające muzealne wartości: 1) Circe za- 
mieniająca towarzyszówUlisesa w zwierzęta, (oce- 
niony na 160 zł.). 2) Petret Karola XII. (warto- 
ści 10 złr. 3) Pejzaż 1orski (wartości 160 złr.) 
Za pierwszy z tych obhzów, prof. szkoły polte- 
chnicznej Marconi ofiarował 150 zł. Rada zezwala 
na sprzedaż obrazn pirwszego za 150 zł., jak 
również i dwóch pozostaych, jeśli się znajdą ama- 
torowie. 

Na pokrycie kosztw konkurencyjnych do u- 
trzymania kościoła obrz.łac. i budynków parafial- 
nych w Zubrzy, Rada uchwala wypłacenie kwety 
502 zł. 92 ct. 

Sekcja II. (Sprawozławca dr. Zneker) wystę- 
puje z nader ważnym wioskiem, o upoważnienie 
poczynienia stosownych lroków u władz rządowych 
celem zwolnienia gminym. Lwowa od obowiązkn 
przymusowego ściągania podatków i należytości 
skarbowych. 

Sprawa ta nie piertszy raz jest podnoszoną ; 
już wr.1872 gmina udawała się do rządu z przed- 
stawieniem 0 uchylenie pbowiązkn nieopartego na 
zadnej ustawie, gdyż prziciwnie, wszelkie zaległości 
na mocy ordynacji podatowej winny być ściągane 
kosztem restantów. Słuzne to żądanie jednakże 
zostało przez ministersty) odpowiedzią z r. 1873 
odrzucone. Tymczasem ioszta tej egzekucji obcią- 
żają budżet miejski kwoę 14.000 złr. i z każdym 
rokiem straszliwie się pełnoszą, co jest wyłącznie 
spowodowanem ogólnem ;ubożenien mieszkańców i 
niepomierną wysokością jodatków. Niedosyć że ko- 
szta egzekucji opłacane przez restantów wpływają 
nie, jakby sprawiedliwość wymagała, do kasy miej- 
skiej, ale zasilają skarb państwa ; niedosyć że mozolna 
ta i rzeczywiście odiosesima czynność wzbudza 
wśród mieszkańców sarkumia i narzekania przeciw 
gminie, — nadto jeszcze i z góry zarząd miasta 
narażony jest na zarzuty o brak energii, tak da- 
lece że w r. 1877 krajowa dyrekcja skarbu zagro- 
ziła iz w celu zaprowadźenia skuteczniejszej egze- 
kucji, przedsięweźmie %osowne kroki na koszt 
gminy. 

Wobec takiego stanu rzeczy, nie pozostaje gmi- 
nie nic jak tylko użyć wszelkich sposobów, aby 
zrzucić z siebie ciężar przekazanego jej w poru- 
czonym zakresie działanie, ciężar nie oparty na ża- 
dnej ustawie obowiązującej — że zaś jest to rze- 
czę możebną — mamy przykład na gminie m. Czer- 
niowiec, gdzie na doraaganie się w tej samej spra- 
wie, minister skarbu przychylną ndzielił odpowiedż. 

Rada jednomyślnie udziela żądane przez sekcję 
upoważnienie działania w pomienionym kierunku. 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa, 


Dnia 14. lutego, 


* Ostatnia masjarada, nazwana ar- 


tystyczńą z powodl, że czysty z niej dochód 


przeznaczony na rzecz funduszu zapomogi Stowa- 
rzyszenia bratniej pomoey artystów sceny lwow- 
skiej, i że wszyscy artyści wezmą w niej udział 
czynny, odbędzie się w niedziełę 16. bm. w sali 
teatralnej i redutowej, Afisze nie nie obiecują zbyt 
wiele, ale za to artyści krzątają się od kilku dni, 
aby uczynić zadość słusznym oczekiwaniom  pnbli- 
czności, tj. aby bal odznaczał się wesołością, aby 
był ożywiony istotnym dowcipem. Z naszej strony 
nie możemy jak tylko wezwać do jak najliczniej- 
szego udziału publiczność naszą, podnieść piękny 
cel Stowarzyszenia, które w cichości wzięło sobie 
za zadanie pomagać sobie samym, co też w rze- 
czywistości sumiennie spełnia i przypomnieć, że 
jest to ostatnia maskarada w tym roku, która po- 
winna zgromadzić na sali wszystko co tylko we- 
soło zabawić się pragnie. 


* Przypominamy, że wieczorek z tańcami na 


dochód inwalidów, wdów i sierót po towarzyszach 
sztuki drukarskiej odbędzie się w sobotę d. 15. 
w salach „Frohsinnu*. Obywateli, którzy w skutek 
niedokładnych adresów nie otrzymali zaproszeń, u- 
prasza komitet, aby się raczyli zgłosić po takowe 
do p. Stanisława Baylego, zarządcy drukarni lu- 
dowej przy nlicy Czarnieckiego. 


* Znakomity przyrodnik dr. Nencki porobił no- 
we odkrycia w dziedzinie chemii. Pozostawiając 
rozbiór pismom specjalnym, zaznaczamy sam fakt 
ze wzmianką, że dzienniki zagraniczne chlubnie 
wyrażają się o pracach naszego rodaka. I tak w 
numerze 47 „Centralblatt i d. med. Wiss.*, znaj- 
dujemy pełne uznania pochwały dla jego zasług 
naukowych, obecnie powtórzone w czasopismie an- 
gielskiem „Academy* (d. 21. styeznia r. b.), rzad- 
ko interesującem się polskimi uczonymi, które ob- 
szerne czyni sprawozdanie o działalności Nenckiego 
na polu przyrodoznawstwa. 

* Przedmioty zakupione na wystawie paryzkiej 
przez hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, a prze- 
znaczone dla muzeów miejskich we Lwowie i w 
Krakowie, oraz dla szkoły leśnej i dublańskiej —- 
zostały już ustawione w ratuszu (III. piętro, scho- 
dy nr. 2.) i w tych dniach, prawdopodobnie w po- 
niedziałek lub wtorek, będzie je można oglądać. 
Wstęp od osoby 20 et., we środę zaś 50 ct. 

* A.M. złożył na bursę rękodzielniczą ks. Sto- 
Jałowskiego 10 zł. 


w” Dla wiadomości tych starozakonnych, którzy 


w chałatach t. j. długich kaftanach wyjeżdżają na 
kurację do wód, donosimy, że magistrat w Karls- 
badzie, z powodu utrzymania czystości, zakazał pod 
karą aresztu, aby podobnie nbrani żydzi zbliżali 
się do źródła kąpielowego. 

= Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polí- 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 15. bm. o 
godzinie 6tej wieczorem w sali rysunkowej muzeum 
przemysłowego w ratuszu. Na porządku dziennym: 
1) odezytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 
2) Wykład profesora Żacharjewicza „O poglądach 
p. Świecianowskiego na harmonię w architekturze. 
3) Wnioski. 

* P, Seweryn Karpuszko prostuje doniesienie 
nasze o biurze melioracyjnem Wydziału krajowego 
w tym kierunku, że nie jest jego kierownikiem, no- 
minacją bowiem jego jest w zupełności równo- 
brzmiącą z nominacją jego towarzysza, inżyniera 
Jankowskiego. 

* Mianowania. Prezydjum krajowej dyrek- 
cji skarbu mianowało iuspektorami podatkowymi 
koncypistów skarbowych: Emila Czaplińskiego, Woj- 
siceha Wawrzkowicza, Kdmunda Hiolskiego, Juliu- 
sza Borysiewicza, Ferdynanda Koberweina, Teofila 
Brzezowskiego, Franciszka Serafina i Ludwika Fus- 
sa; tudzież koncypistami skarbowymi dla służby w 
stałych podatkach adjunktów podatkowych Włady- 


sława Dunina, Roberta Kratochwila, Władysława 
Gajdę i Feliksa Plisza. 

Cesarz zamianował prokuratora w Tarnowie 
Macieja Czyszczana radcą wyższego sądu krajowe- 
go w Krakowie. 

Minister sprawiedliwości zamianował następu- 
jących adjunktów sądowych sędziami powiatowemi : 
Macieja Kaszewko, adjunkta w Kossowie, sędzią 
powiatowym w Załoścach, adjunkta w Przemyślu 
Emila Wołoszczakiewicza sędzią w Sądowej Wiszni 
a adjnnkta w Kołomyi Grzegorza Kuźmę sędzią w 
Kałuszu. 


Kraków, 11. lutego. W sobotę daną będzi 
na benefis p. Nawarskiego, Zalewskiego „Dama tr 
flowa*. 

Czterej aresztowani w Krakowie temi dniami 
socjalistyczni wysłannicy, zdają się pochodzić z Mo- 
skwy, lubo mówią po polsku. Znaleziono podobno 
przy nich tłumaczone na język polski i moskiewski 
broszury ; tndzież jednę breszurę niemiecką, socja- 
listyczną w polskim przekładzie. Przesłuchanie ich 
jest o tyle utrudnionem, że tają swoje nazwiska, 
miejsce pochodzeniai w ogóle odmawiają wyjaśnień. 
W Pradze wychodziło w 1877 roku 7 cza- 
sopism literackich, 4 czeskie, 2 niemieckie i 1 fran- 
cuzkie; 19 dzienników politycznych ogólnego cha- 
rakteru, 11 czeskich a 8 niemieckich, 2 politye 
dzienniki charakteru konfesyjnego, 1 czeski i 1 
niemiecki, jedno polityczno-humorystyczne pismo cze- 
skie, 3 konfesyjne pisma fachowe, 2 czeskie i jedno 
niemieckie, 7 pism pedagogicznych, 6 czeskich i 1 
niemieckie, 2 pisma prawnicze, l czeskie i 1 nie- 
mieckie, 5 pism lekarskich, 1 czeskie 4 niemiecki 
2 pisma dla inżynierji, jedno czeskie i jedno nie- 
mieckie, 9 pism dla sztuk pięknych, 6 czeskich i 
3 niemieckie, 10 pism dla gospodarstwa rólnego i 
leśnego, 7 czeskich i 3 nieinieckie, 11 pism prze- 
mysłowych, 6 czeskich i 5 niemieckich, 9 pism dla 
handlu i ekonomii politycznej, 3 czeskie i 6 nie- 
mieckich, jedno pismo lingwistyczne, francuzkie, 2 
konfesyjne pisma dla ogólnej oświaty ludowej, oba 
czeskie, 5 naukowych pism ogólnego charakteru 
wszystkie czeskie, 5 pism dla młodzieży, wszystkie 
czeskie i 4 pisma dla zabawy, również wszystkie 
czeskie. 


Sprawozdanie wydziału cen. Towarzystwa 
wz. pom. ofic. pryw. za 4ty kwartał. Stan majątku 
i ilość członków Towarzystwa z końcem roku 1878 
ogłoszone zostaną wraz z zamknięciem rachunku i 
bilansem za rok przeszły. 

W IV kwartale r. z. lokowały w Towarz. za- 
liczkowem niżej poszczególnione powiaty następu- 
jące kwoty: Bóbrka 150 złr. 60 ct., Borszczów 37 
złr. 72 ct., Brzesko 42 zł. 81 ct., Brody 117 złr. 
53 ct., Brzeżany 13 złr., Brzozów 41 złr. 60 ct., 
Buczacz 49 złr., Cieszanów 34 złr. 18 ct., Czort- 
ków 132 złr, 74 ct., Dąbrowa 9 złr., Dolina 94 
złr. 90 ct., Drohobycz 29 zir., Gorlice 140 złr., 
Gródek 43 złr., Horodenka 79 złr., Jarosław 318 
złr. 67 ct, Jaworów 75 zir. 30 et., Kamionka 81 
złr., Kołomyja 8 złr., Kolbuszowa 14 złr., Kraków 
51 złr. 43 ct., Krosno 22 złr., Lwów 565 złr. 58 
ct., Łańcut 221 złr. 5 ct. Mościska 110 złr, 28 ct., 
Nisko 285 złr., Nowytarg 15 złr., Podhajce 99 złr. 
50 ct., Przemyśl 18 złr., Przemyślany 90 złr., Ra- 
wa 199 złr. 82 ct., Rohatyn 143 złr. 12 ct., Rop- 
czyce 84 złr., Rudki 122 złr. 2 ct., Rzeszów 55 
złr. 90 ct., Sanok 6 złr. 33 ct, Sokał 74 złr. 65 
ct., Skałat 252 złr. 83 et., Stanisławów 53 złr. 
75 et., Stryj 51 złr. 11 čt., Tarnopol 267 złr. 20 
ct, Tarnów 262 złr. 68 ct., Tarnobrzeg 89 złr., 
Tłumacz 116 złr. 16 ct., Turka 40 złr., Wadowice 
194 złr., Wieliczka 289 złr. 50 ct., Zaleszczyki 
197 złr. 25 ct., Złoczów 28 złr., Żółkiew 17 złr. 
20 ct. i Zydaczów 23 złr. 30 ct. w. a. 

Oprócz tego zrealizowano od 5"/, listów za- 
stawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
odsetki styczniowe w kwocie 2500 zł., tudzież 
wpłynęły 6*/, odsetki od chwilowo lokowanej go- 
tówki w kwocie 97 zł. 40 ct., wreszcie w ciągu 
IV. kwartału r z. zakupiono do funduszu zapom. 
stałej efekta imiennej wartości 8500 złr., za go- 
tówkę 7489 zł. 75 w. a. tak, iż obecnie fundusz 
zapom. stałej wynosi 211.000 w efektach. 

W tymże kwartale w stosunku do zapłaco- 
nych udziałów na podstawie regnlaminu przyznał 
wydział centralny następujące stałe zapomogi : 

I. Członkom nieudolnym do pracy. 

1. Górakowi Janowi (lat 75) z powiatu trem- 
bowelskiego, który w ciągu lat 11 zaplacił 22 u- 
działy, stałą zapomogę w rocznej kwocie 66 złr. 

2. Smolińskiemu Bronisławowi (lat 46) umy- 
słowo słabemu, z powiatu rohatyńskiego, który na- 
leżał do Towarzystwa lat 10, zapłacił 11 udzia- 
łów, stałą zapomogę w rocznej kwocie 33 zł. 

II. Wdowom. 

3. Czerwińskiej Marji wdowie po śp. Ignacym 
Czerwińskim z powiatu sokalskiego, który w cią= 
gu 10 lat zapłacił 42 udziały, stałą zapomogę 
dla niej rocznie 84 zł. i czasową dla dzieci ro- 
cznie 42 zł, 


4. Smolik Anieli wdowie po śp. Józefie Smo- 
lik, z powiatu wadowickiego, który należąc do To- 
warzystwa lat 11 zapłacił 28 udziałów, stałą za- 
pomogę dla niej rocznie 56 zł. i czasową dla dzieci 
rocznie 28 zi. 

5. Ryziewicz Marji wdowie po śp. Walentym 
Ryziewicz z powiatu borszowskiego, który uiścił w 
ciągu lat 10 udziałów 40, stałą zapomogę dla niej 
w rocznej kwocie 80 zł. i czasową dla dzieci ro- 
cznie 40 zł. 

6. Małkowskiej Zofii wdowie po emerycie sp. 
Józefie Małkowskim z powiatu żółkiewskiego, który 
zapłacił w ciągu lat 10 udziałów 40, stałą zapo- 
mogę 80 zł. 


Przy tej sposobności zwraca wydział uwagę 
członków, że ilość udziałów na rok następny we- 
dle statutu $. 4. tylko w I. kwartale dotyczącego 
roku zmienić wolno, później wypełnione i wydziar 
łom powiatowym nadesłane deklaracje zmian udzia- 
łów nie będą uwzględnione, zarazem wzywa wszyst- 
kich członków zalegających z wkładkami do końca 
roku 1878, ażeby takowe pod rygorem §. 28. sta- 
tutu w dotyczących wydziałach powiatowych jak naj- 
spieszuiej popłacili, lub wprost do wydziału central- 
nego ulica Akademicka 1. 5. nadesłali. 


Z Gródeckiego. Dyrekcja kolei Karola 
Ludwika zamierza wystosować do magistratu mia- 
sta Lwowa zażalenie, z powodu chodników nie do 
przebycia, począwszy od szkoły kadetów przy uli- 
cy Gródeckiej aż po samą bramę drogi dojazdowej. 
Rzeczony trotoar, położony przed kilkunastu laty 
z białych nieregularnych płyt, obecnie ma pełno 
wybojów, a nadto w wielu miejscach stracił pier- 
wotną pochyłość ku ulicy tak, że ścieku niema, 
przytem mało który z właścicieli domów poczuwa 
się do obowiązku ntrzymywania czystości przed 
domem swoim. Prócz tego wszystkiego, w wielu 
miejscach podczas deszczu lub odwilży cieką bło- 
tne wody z pod parkanów posiadłości mających po- 
chyłość ku ulicy, mianowicie z po przed domu szko- 
ły kadetów tak, że często trotoar jest istnie nie 
do przebycia. Dla ludzi mających jakie takie wyo- 
brażenie o stosunkach świata cywilizowanego, i 
znających inne miasta, niepojętą jest rzeczą jak 
może bezkarnie uchodzić właścicielom domów nie- 
przestrzeganie ciążących na nich obowiązków! Mi- 
mowoli myśl każdego w tej sprawie zwraca się 
podejrzliwie ku władzom wykonawczym, które ma- 
ją obowiązek i środki po temu, aby ściśle wyko- 
nywano co w magistracie napisano a do aktów 
złożono. W tej mierze zaiste na wstyd nasz przy- 
znać trzeba, że Moskale stoją wyżej. Dobrze robi 
miasto, urządzając skwery i inne ozdoby, ale to 
nie zwalnia go od reszty należnych mieszkańcom 
wygód. Na kolej uczęszcza co dnia wyżej tysiąca 
urzędników i robotników, kilkaset dzieciaków do 
szkoły kolejowej i tyleż do miasta, setki publi- 
czności i wszyscy mieszkańcy tamtejsi. Całe miasto 
częstokroć suchą nogą przejść mozna, a dopiero na 
owej przestrzeni suto się zabłocić i przemoknąć, 
mianowicie przed posiadłością p. Popowicza, gdzie 
nigdy jeszcze błota nie zgartywano. Konieczną jest 
też rzeczą, by wkopano słupy ochronne u boku 
łukowej przecznicy do bramy dojazdowej, bowiem 
fury najeżdźają chodnik ów zastępując miejsce innym 
eo stają przy kopytkowem. Co dnia toczą się tam 
o to spory z publicznością, a i o przypadek nie 
trudno. 


Dżuma w Turcji w r. 1828. Po odstą- 
pieniu jenerała Rndzewicza od oblężenia fortecy 
Sylistrji w listopadzie 1828 r. i po odstąpienin ar» 
mii moskiewskiej z pod Szumli, głównokomenderu- 
jący jenerał-feldmarszałek hr. Wittgenstein prze- 
uiósł na zimowe leże swoją główną kwaterę do 
miasta Jass; po tamtej zaś stronie Dunaju w przo- 
dowej linii zostały korpusy 6. i 7. jenerała Rotha 
i jenerała Riedigiera. Jenerał Roth naznaczony był 
komenderującym wszystkiemi wojskami za Dunajem, 
kwatera korpuśna była w Warnie, szefem sztabu 
był jenerał Wachten, dyżurnym sztaboficerem puł- 
kownik Woronkowski, starszymi adjutantami de- 
żurstwa major Minszczow i kapitan Drozdowski, i 
ja jako sztabowy oficer. 

Warna naówczas przedstawiała się w gruzach, 
szczególniej zburzona została przez fiotę moskie- 
wką połowa przytykająca do morza Czarnego. Po- 
między mieszkańcami nędza okropna, głód, choroby, 
śmiertelność, z czego wywiązała się dżuma. Z po- 
czątku mało na to zwracano uwagi, lecz gdy cho- 
roba przybrała straszne rozmiary i zmiatała ogro- 
mnie ludność, kwatera korpuśna przeniosła się na 
pozycję pod Devnp, ludność zdrowa wyniosła się do 
odnogi gór Bałkańskich, powykopywała sobie zie- 
mianki, i tam jej dżuma nie prześladowała. W Ware < 
nie wszystkie dmy i sklepy stały otuforem, puste 
kami. O 
Koło kway korpuśnej i wojsk » + pązycji u- 
rządzono kwarautannę, każdy przybywający z War- 
ny odsiadywał dni 20 w szałasach na ten cel a- 
myślnie z chrustu splecionych. Na okokoło obozu 
rozłożono ogniska z dużych kup gnoju, które two- 
rzyły gęste dymy, papiery i sisty przybywające 
przekłuwano i okurzano, pieniądze złote i srebrne 
(papierowych wówczas nie było) brane były nieina- 
czej, tyłko zanurzone wprzódy w occie, rzeczy 
wszystkich zadżumionych palono, dla chowania tru: 
pów najęci byli Bnłgarowie, dobrze płatni, którzy 
całe odzienie i ciało zmoczone mieli w smole, byli 
więc zupełnie czarni i zwano ich Mortnus. Ci mor- 
tusy od czasu do czasu zaglądali do szałasów, i 
kto umarł, tego hakiem na dużej żerdzi osadzonym 
zawlekali w doły i zakopywali. Na uwagę zastugu- 
je, że z tych mortusów zaden nie dostał dzumy i 
nie umarł. 

Kiedy wyszła korpuśna kwatera pod Devno, 
ja zostałem parę dni w Warnie dla uregulowania 
poczty polowej, i został także doktor Siemaszko, 
młody szlachetny człowiek z wileńskieg« uniwersy- | 
tetu, kolega mój, który badał tę chorok., pisywał — | 
rozprawy o dżumie i oddawał się z zapztem jej le- | 
czenin bez najmniejszej obawy. Jeżeli kto zachoro- 
wał i miał nabrzmienie pod pachami albo między 
nogami w rodzaju wrzodu, sam swoją własną ręką 
przecinał wrzody i nabrzinienia, i udawało mu się 
bardzo dużo wojskowych, nawet Greków i Turków 
uratować od śmierci; kto zaś zapadał nagle na 
mdłości, ból głowy, gorączkę palącą i ściskanie ko- 
ło serca, takiemu wyskakiwał mały pryszczyk pod 
pachą z czubkiem z materji czarnej, cznbek ten 
zapadał się w głąb, koło czarne w mgnieniu oka 
rozszerzało się gwałtownie, i taki chory w prze- 
ciągu kilku godzin umierał. Ratunku żadnego na to 
nie było. Wszystko to dobrze pamiętam, bo byłem 
naocznym świadkiem, a przytem rzeczy te opowia- 
dał mi doktor Siemaszko. 

Po jakiem takiem załatwieniu się wyjechałem < 
z doktorem Siemaszką pod Devno do. korpuśnej < 
kwatery; w drodze mój kolega żalił się, że jest 
niezdrów, że czuje jakieś osłabienie, ból glowy, 
ściskanie koło serca, Przykro mi by*o słuchać 
tych użaleń, ale pomyślałem sobie. nawet powie- 
działem mn: „Wy doktorowie z muchy, rohicie 
słonia w chorobie, bo zaraz wpadacie na jakieś 
skomplizowanie i snujecie z tego niestworzone rae- 
czy.“ Odpowiedział mi na to skrzywiwszy się: 
„Gadaj sobie zdrów.* Przyjechaliśmy przed wie- 
czorem pod Devno, w kwarantannie przyjęli na8, 
naznaczyli szałas i wartę postawili, 
mój tpwarzysz zaczął się bardziej uska. - 
cze; „posłałem mu koc węgierski, poduszkę skó- 
rzaną, i położyłem go; sam zaś Ażrudzony, zbity 
różnemi myślami i zastraszony chorobą, położyłam 
się po drugiej stronie i zasnąłem. Przebudzam się 
z rana i patrzę: mój kolega leży, zbliżam się, wi- 
dzę, że cały zczerniał, strach mnie okropny ogar- 
nął, doktor Siemaszko już nie żył. Sierzant zmie- | 
niający wartę dał o tem wiedzieć, przybył mortus 
zaczepił w oczach moich hakiem trupa i powlókł 
do dołu, a mnie zostawiono samego. Rozpacz mnie 
ogarnęła; myślałem, że mi głowa pęknie, 'wszystko 
mnie bolało, wszędzie mnie kłuło. W takim sta- 
nie będąc, zwrócił moją uwagę gefreiter zmienia- 
jący wartę i stawiający na warcie przy szałasie 
rekruta (rekruci przybyli w marszowych batalio- 
nach dla dopełnienia ubytku w szeregach). Po o- 
dejściu warty, zbliżam się do rekrnta, daję mu 
dwa dukaty złotem i rozkazuję mu serjo, żeby po- 
szedł do markietana i knpił mi dwie butelki rumu: 
yekrut usłuchał, wziął pieniądze, karabin oparł o 
ścianę, i dosyć prędko przyniósł mi rum, dałem mu 
rubla, wziął, prosił tylko żeby nic nie mówić ge- 
freiterowi, co też przyrzekłem. Od razu wypiłem 
przeszło pół butelki rumu, a po niedługim czasie 
i resztę, chodziłem ciągle około szałasu, wziąłem 
się do drugiej butelki, wypiłem mniej niź pół, wtem 
dostałem zawrotu głowy, chwiać się począłem i 
padłem na ten sam koc i poduszkę zkąd wywleklł 
nieszczęśliwego Siemaszkę. Całą dobę spałem; do- 
piero przed samym wieczorem we śnie uczułem mo- 
cne Rzarpnięcie, ocucam się i widzę przed sobą 
mortusa, który myśląc, żem umarł, zaczepił hakiem 
pod szyję za surdut aż mi klapę obdarł, i chciał 
mnie włec do dołu. Widząc, żem się zerwał na 
nogi, mówi: „A ty jeszcze żyw!“ i hak wziąwszy 
na plecy oddalił się. Rozpamiętywałem co się ze 
mną stało, spogladułem na miejsce, z którego wat 
łem, chodziłem koło szałasu jak warjat i tak 
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— Przemyśl, 9. lutego. Klerycy z II roku 
idąc z przechadzki jarosławskim traktem obok no- 
wowybudowanych baraków powitani zostali szyder- 
czym śmiechem, poczem padł strzał, którym jeden 
z kleryków w udo prawe zraniony został. Kulka 
spiczasta, maleńka, przeszła przez mięśnie. Corpus 
delicti leży w rektoracie sem. łac. Chory dłuższy 
czas musi odleżeć za tę brawurę któregoś z żoł- 
nierzy. W sutannie kleryka widoczne są 3 dziury 
od owej kulki. Snać na trakcie jarosławskim prze- 
chadzać się nie wolno bez narażenia się na utratę 
życia. — Co komenda wojskowa w tym względzie 
zdziała, nie wiemy. 


M A È . - + p a Wies 
zeszła w męczarniach noc cała. Tymczasem do-; 1866 r. Nr. 86 Dz. u. p.? Które miejscowości w Zboża strączke za 100 kilogramów :|su należał do administracji kolonialnej, a teraz | rowa. J. Ornstein z Jaworowa. E. Fachs 
a o tem wiadomość do kwatery korpuśnej, przy- Galicji nadają się swojem położeniem i innemi | Groch do gotowania od - do 7— zł., — groch przeszedł nagle do dyplomacji — lubo i w dy- |dnia. J. Hirsch Rn de 2 naie 
był do mnie adjutant Drozdowski, z którym by-| warunkami do założenia tamże składów zboża |pastewny od 4:25 do 4 zł., -— soczewica od | plomacji nie jest zupełnie obcym, gdyż W r. 1855 POD TYGRYSEM : W. MarosBany 


liśmy w zażyłości, wypytał mnie o wszystko z da- |przy dworcach kolei? czy mają być założone ta-|—*— do —— zł., fasok 7-50 do 8-— zł, — |towarzyszył nadzwyczajnej misji pod lordem | uzna 

leka, pocieszał, radził nie tracić odwagi i powie-|kie składy tylko we Lwowie, czy we Lwowie ilbobik od —'— do 5:24, — wyka od 350| Russelem do Wiednia jako jej najmłodszy czło- | 77 Rae igo 

dział, że poprosi korpuśnego doktora Amana, aby |Krakowie, czy jeszcze w innych miejscowościach |do 4-25 zł. i nek. Obecnie należy lord Dufferin, pomijając zu- Lwów, z Izby ph ko ah es É 

do mnie jutro przyjechał i obejrzał. Jakoż po po-ji w których? Nasiona za 100 gramów: Koniczyna odl pełnie względy stronnicze, do najulubieńszych I. Akcje za sztukę 

łudniu przyjechał korpuśny doktor, rzeczywisty 4. Jakie względy przemawiają za tem, aby|25 do 43-— zł. najprzejsza od —— do —'— | angielskich mężów stanu a. jego zdolności . (bez kuponu bieżącego). 119 50 222 — 
adea stanu Aman, z daleka za linią wypytywał | przedsiębiorstwo założenia oraz utrzymywania |zł., poślednia odęika cz zł, — tymotka z tak konserwatywni SAR liberalni najwięcej Kolej galic. Karola Ludwika . 123 50 
ẹ mnie szczegółowo, kazał rozebrać się do naga, |tych publicznych składów objęła gmina dotyczą- |od —*— do —— zł. anyż Mos. Od —'— do zdanie Co do e ai politycznych należy | » Lwowsko-Czern.-Jaska A 3A = D 
ejrzał na około i zrobił mi nadzieję, że jeżeli w | cego miasta ? —— zł, anyż płaski 005 36-SBr, — |40 kirone liberalnego, i był członkiem kil- Banku hip. galic. po 200zł. . . 249 =5 ma 

eciągu pięciu dni nie zachoruję, to będę zdrów. W jaki sposób może uzyskać gmina, podej-|kminek od 30-— do 322}. ku rządów liberalnych i liberalnego gabinetu. EA ELPO Pd 


IL Listy zast. za 100 T 
(bez kuponu biezącego). 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 86 - 86 10 
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ajutrz przyjechał adjutant Drozdowski, przy-| mująca się tego przedsiębiorstwa ulżeń i gwa- 
ózł mi wiktuałów i książki do czytania, między |rancyj od innych grup interesentów ? 

remi, jak dzisiaj pamiętam, było Życie Napo- 5. Jeżeli gmina nie jest tą korporacją, która 
eona I., i dwa tomiki poezyj Antoniego Edwarda |nadaje się najlepiej do podjęcia takiego przed- 


Nasiona olejne 100 kilogramów: Rze- | Najwięcej znanym jest jednak przez administra- 
pak zimowy od 10-— zło 12:25 zł., — rzepak |cję swoją Syrji w r. 1860 1 Kanady W 1872 r. 
letni od 9-— do 11*— z— rzepik zimowy od| Na obu tych stanowiskach odznaczył się tak bar- 


80 50 81 50 


ń Es j i E : św —— do —— zł, —:epik letni od —'— do|dzo, że wszystkie stronnictwa uznawały jego za-| * U i p — 70 
Odyńca. Na moje żądanie przeprowadzono mnie do | siębiorstwa, kto byłby najstosowniej powołany | —— zł, lInianka A å FA 4 a p fa Pa y M, 5. s e E OE piae było | _» v, » 5 „ okres. . Rh = ść 75 
świeżego obszernego szałasn, gdzie przebywałem |do założenia i utrzymywania publicznych skła- |nie lniane od 10— do 10 zł. — nasienie kono-|dla rządu wynaleźć godnego następcę. Szczęśli- Banku hipot. galic, 6 pó. » * 

g) 


Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 91 — 92 — 
IM. Listy dłużne za e złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu .„ 
dla Galicji i Bakowiny 6 pret. 90 25 91 30 
IV. Obligi za 100 złr. à 
Indemnizacyjne galicyjskie. . «. 85 40 86 20 
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6 j, D — 9 — 


dni jeszcze 17-cie, i po obejrzeniu przez doktorów |dów zboża? czy Towarzystwo dotyczącej kolei . , 
zostałem wpuszczony do korpuśnej kwatery. Wten-|żelaznej, czy też osobno na ten cl Aiia SA y IY E 

s wielki wezyr wyszedłszy z Sznmli oblegał|spółka w myśl $$ 1, 4 i 5 ustawy z 19 czerwca 26:20 E ga R kad A. e > ga 
Jónerała Kuprianowa w Pravodach, dla odcięcia ge | 1866 r. c = 44 ża R 


od Szumli. W nocy dostaliśmy rozkaz, natych- 6. Czy i w jaki : 
3 OW AN D . jakim względzie wpłynęły szko- 
miast z całem wojskiem wyruszyliśmy i zajęli po-| qliwie taryfy kolei zelian t na Mindet | bo 


zycję od Szumli, przecinając komunikację. Wezyrļ| wy j na industri „AR. TR: 
z Turkami zmuszony był cofać się i stoczyć bitwę y ję młynarską w Galicji? Jakich 


wym jest wybór lorda Dufferina na posadę am- 
basadorską właśnie w Petersburgu dlatego, że 
tak torysowie jak radykalni, tak moskalofile jak 
moskalofobi są przekonani, że lepszej ręce nie 
możnaby było tam polecić interesów angielskich. 
Nominację jego i dlatego też przyjęto z zadowo- 
ieniem, że oppozycja nie może podejrzywać lor- 


Talggramy Gaz. Nar. ostat. wiadomości. 


— = — 


à d E ; zmian potrzeba w tym względzie? W szczegól- fferina. bo należy do niej. Lord Dufferin Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
pod a 8 był zupełnie rozbity.  Tro-| ności zaś, do jakich ulg i dsiępsty dla fublicz. W sprawie konfliktuoskiewsko-rumuńskie- fizy al gaj? jesti b Olat R od swego Losy miasta Krakowa npe A ka a a 
jake ady da. a wara ""pymijoo: ych Sktadów zboża mogą się skłoni. przedsię. go przynosi mam, dzisiaPol. Oor. wiadomość, | poprzednika lorda Lofasa NA 027 
PZP stary weteran: mi OA PAK sposoby zapewnienia już dając sprawę do rozstranięcia mocarstw pro- Dukat holenderski |. gp" R ba 
— Z Charkowa donoszą do Noworosyjskiego |z góry taniego kredytu na zastaw zboża złożo-|PONUJe wszakże Rumuniaby cofnęła swe woj- O zjeździe królów portugalskiego i hisz-| „ cesarski . . . « . - 546 555 
Telegrafu, że w sprawie demonstracji studentów |nego w publicznych magazynach; czy byłoby u- ska na dwa kilometry «Silistrji. Ta propozy-| pańskiego, Agencja Havas podaje kilka bliż- | Napoleondor . . 929 936 
tamtejszego uniwersytetu przeciw profesorowi Zu- żytecznem wszczynać w tym względzie rokowa- |Cjx ma widocznie na ci ocalenie honoru Mo- | szych szczegółów. Król Ludwik powitał gościa | Półimperjał rosyjski . Ją: 954 9 64 
rawskiemu, wypadł wyrok następujący: czterech|nją z zakładami kredytowemi ? skwy, tak srodze w tejprawie zaangażowane- |u stóp schodów pawilonu. PAR było na-| Rubel rosyjski srebrny . . . à A i T 
studentów instytutu weterynaryjnego zostało wy- Re >. NB RE go. Spodziewać się nitmożna, iż mocarstwa, |der serdeczne. Po wzajemnem przedstawieniu papierowy . . > 1 
dalonych na zawsze, 26 relegowanych na rok z Ż0W Ś CZT Vakegr poga urzadzenie giełd zbo- które już tyle ay okały się ' względnemi dla |osób, należących do otoczenia dwóch monar- 100 marek niemieckich . . . . 5128 58 -- 
prawem przyjęcia do instytutu po upływie tego e środki okre wa 7 A jak | honoru niedźwiedzia Peocy, wywrą odpowie- |ehów, królowie zrobili przegląd wojsk portugal-|Srebro . . . . . «. « « » 99 50 100 50 
czasu, z uniwersytetu 16 relegowano a 18 udzielo- | tych jnstytucyj ? urzymania | dni nacisk na Rumunjei ona wojska swe wy-|skich przybyłych do Elvas. Podczas śniadania. |Kupony w srebrze . . . . . 98 25 100 25 


no publiczną naganę. prowadzi z Arab-Tabji.Poczem naturalnie mo-|król portugalski wniósł toast w tych słowach: 
carstwa rozstrzygną rze w sensie przyjaznym | „Oby przyjażń nasza była rękojmią zgody na- 
dla Rumunii, to jest, pyznają jej Arab-Tabią, |szych narodów." Król Alfons odpowiedział w 
a Moskwa uchyli głowprzed decyzją Europy, |tych samych nieomal słowach. Celem zjazdu, 
co ostatecznie uważa, : mniej ubliżające, ani- | według Agencji Havas, ma być podobno ścisłe 


żeli uchylić głowę pra Rumunją, pomimo że|zjednoczenie materjalnych i socjalnych intere- 


D — om Ro | 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 13. lutego 1879. 
godzina 2. minut 13. popołudnia. 
Losy kredytowe 162.75. Węgier. kred. 220.25 


9. Czy pożądanem jest urządzać perj 

— Z Samary piszą do Pet. Herolda o po-| targi zborot A w których icon A) | 
qdkn jaki pannje na drodze żelaznej Orenbnrg-|których porach roku? w jaki Sposób ? czy należy 
iej: Przy rewizji na peczątku roku całego tabo-|w tym względzie pozostawić inicjatywę Towa- 
ru kolejowego, ekazał się brak jednej lokomotywy. | rzystwom gospodarskim ? 

Zatelegrafowano więc do wszystkich stacyj kolei 


A : Ankieta ma być bardzo liczną, oprócz bo- 3 : a 3 ada UR j Ą Ę Ę _| Akcje fran.-aust. — —, Anglo-austr. 99.25 

czy niema gdzie owej 1 . Zewsząd odpo-| œ; A w 8 słuszność i sprawiedliwć stoi po jej stronie. dwóch narodów bez naruszenia atoli wza J 0-a 
wiedziano przecząco. EA ko qan wiem namiestnika i marszałka krajowego zapro- Prze ii wanie nae, że hoa staną jemi autonomii. Byłoby to poniekąd odświe= | Unionsbank 66.—. Kolej Kar, Lud. 221.25 
ięc do siebie przełożonego nad taborem i oznaj-| em zostań przedstawiciele obu towarzystw rol- | po stronie Rumunii opiamy na tym fakcie, iż |żeniem idei unii iberyjskiej. Król hiszpański | Nordbahn 205.50. Kolej Połud. 67.75 
ł mu, że jeżeli w ciągu 24 godzin rzeczona lo- niczych, kolei żelaznych, świata handlowego i|cała półurzędowa prasaniemiecka i austrjacka | obdarzył prezesa gabinetu portugalskiego pana Kolej Alföld. 117.—. Kolej Elżbiety 162.50 
omotywa się nie znajdzie, udzieli mu dymisję i ludzie nauki. W kołach zajmujących się sprawa- | przemawia w tym sene, Szczególnie podnosi | Fontes, orderem złotego runa a p. Canovas del Kolej Lw.-czer. 122,—, Węg. Nordostb. 116.75 
EO atad Przełożony | siala na pociąg fi mi ekonomicznemi poruszenie tej „Sprawy przez|oną tę okoliczność, i: od rozstrzygnięcia tej | Castillo otrzymał od króla portugalskiego wielką Rudolfsbahn 117.75, Wied. Comunal. 92.50 
pędzi do stacji Apszarówka w nadziei, że lokomo-| 2 ostnika wywołało nadzwyczaj dobre wraże- |kwestji zależy kwestje wolnej żeglugi na Du- |wstęgę orderu św. Benedykta de Aviz.  Poże-| Weg. obl. p. w zł. 66.—. Galic indemniz. 85.50 
tywa użytą została tamże przy budowie mostu na ||” gdyż myśl składów zbożowych od dawna naju. gnanie królów było tak serdecznem, jak ich Losy zer. 1864 *7147,—, Kolej siedmiog. 108.50 
NE 0 dkety w Aj Ezazówceonie: znalazł szuka. tu rozbierana, teraz zupełnie była zapomnianą, „Moskwa — powida berlińska National |powitanie. Z prowincji nadgranicznych obu- Verkehrsbank  106.—. Losy tureckie 23.25 
nego przedmiotu, podobnież jak i na wszystkich wskutek tego, że gto Lwów ani towarzystwa Zig. — występuje z arqmentem, który wprost|dwóch krajów zbiegły się do Elvas ogromne | Penta węg. 6%% 83.70. Kolej Państw. 246.50 
średnich stacjach, które jak najstaranniej zrewi- kolejowe nie mogły zrozumieć wielkich właszych | przeciw niej przemawia Podnosi ona, że jeżeli |tłumy ludu. Bankverein 106.—, Rosy. rubel pap. 1.12 4 


korzyści podobnych składów. Może więc zainte- 
resowanie się ster wpływowych zdoła przyspie- 


Losy węgier. 81 —, Marki niemieckie 57.55 
Węg. Ostbahn —.— Węg. galic. kolej —.— 
Usposebienie: słabe. 

Wiedeń d. 14. lutego. 
godzina 10 minut 55 przed południem. 


i D i * 3 '|Akcje kredytowe 221.50 Anglo-Austrjackie 98.60 
proponując Rumunji cofnięcie wojsk na dwa| Kolei Kar. Lud. 220,15 Kolej Południowa 68.— 


kilometry od Sylistrji na czas, dopóki 8pra-|Unionsbank . 65.75  Napoleondor . 9.32 
wy tej podpisane na traktacie berlińskim| Rosyj. banknoty 1.12'/, Usposobienie: bez ruchu. 
mocarstwa nie rozsądzą. Berlin à. 13. lutego. 

Tryest 13. lutego. Z Konstantynopola godzina 5 minut 50 popołudniu. 
tu przybyły parowiec Llqyda „Achille“, nie APAA, IAB A PĘ s 98,57 
otrzymał wstępu do portu. Dwóch strażni- | pomynier 2950  Oesterr. Banknot. 17355 
ków sanitarnych pozostało na jego pokła- 


a di naa bedi: do Rumunii, to Pw 
strja nie będzie miała alnego znaczenia. Ależ t i 
właśnie Silistrja nie PÓRRÓŚ mieć żadnego zna-| _7 Wiedeń 13. lutego. „Pol. Corr.'* do- 
czenia. Art. XI. traktu berlińskiego każe ją|nosi: w sprawie Arab-Tabii podjęła ostat- 
śnionem więc sercem powrócił przłożony do Sa- Czyste zyski galic. Kasy oszczędności. | zburzyć, zarówno jak Fuzczuk i Widdyń. Ani|niemi dniami Moskwa inicjatywę ku zgodzie 
ary, pewny, że utraci bardzo dobrą jotadę. Przy-| Otrzymaliśmy pismo następujące : Na walnem zgro- Moskale ani Bułgarzy wjr.wdzie dotąd nie wzięli 
Zy ma aniejsce miał jeszcze parę godzin do| madzenin Towarzystwa galicyjskiej Kasy oszczę- |się do tej roboty, ale teaz muszą ją na gwałt 
wyznaczonego przez zarządzającego koleją terminu. | dności, odbytem w r. z. postawił dr. Marceli Ma-|rozpocząć, bo sądząc z tejo ile czasu zajęło bu- 
W tem przychod” telegram z trzeciej: stacji za| dejski wniosek przeznaczania rok rocznie części zy- | rzenie Luksemburgu, vąpić moźna aby zdołali 
Apszarówką, że znalazła się tam jakaś maszyna, |Sków zakładu na utworzenie fundacji pomnikowej. zniwelować teren do 1. maja. A przecież do- 
niech więc przełożony przybywa i obejrzy ja, czy| Myśl piękna podobała się zgromadzeniu, które po-|póki twierdz tych niezbarzą, dopóty o wolnej 
ta sama, o którą chodzi. Jedzie więc na wska-|leciło dyrekcji wypracowanie projektu w myśl dr.|żegludze na Dunaju mey być nie może.“ 
zane miejsce i znajduje ukrytą za mnóstwem gra- | Madejskiego rzuconego ogólnikowo, Obecnie zajmnje| W tym samym duhu przemawiają i inne 
tów, starą zniszczoną maszynę. Pokazało się, że| się dyrekcja urzeczywistnieniem chwalebnego za-|pisma, inspirowane przz niemiecki i austrjacki 
lokomotywa ta stała tam już od kilku lat, a nikt|miara. Dyskusja nad tem wykazała różnice zapa- | rZĄd. , Widocznie więc tanowisko, jakie w tej Usposobienie : osłabione. 
o nią się nie troszczył. "o p Fog ań Jedna część dy- a: Wa JAJCA s poparta przez Niemcy, |dzie. Pocztę wydano. wm" Pa 
—  Defraudacje. W fejletonie dziennika Ru-|Testorów chciałaby wybudować i wyposażyć dom| wywołała taką uległość Moskwy względem Ru- : 
‘skaja wk S "M jednej z sióstr mi-| t2 starców i kalek, druga część objawiła chęć toż| munii. Ze zaś dla Anstii sprawa wolnej żeglu- waż? A jutogo, Parlament Ta 
łosierdzia moskiewskich, wysłanych podczas wojny | 52™0 uczynić dia podrzutków. Okoliczność podziału|gi na Dunaju jest kwestą żywotną, tego, zdaje|Ponownie ¥orzeuoeka swoim prezydentem 
na plac boju. List ten narobił niemało wrzawy w|7d9aŃ już dowodzi, że ani pierwsi ani drndzy nie |się, dowodzić nie potrze. 151 głosami na 218 głosujących, a Stauffen- 
dziennikarstwie moskiewskiem, dlatego pomieszczamy powzięli zamiarn, którego urzeczywistnienie byłoby berga ze stronnictwa narodowo-liberalnego 88 
go w całości, maluje on bowiem dosadnie i czasy i| "Ajpożądańszem dlla kraju naszego. Wyznając za- głosami pierwszym wiceprezydentem. Seyde- 


wada OY  |sadẹ, że lepiej zapobiegać nędzy, aniżeli ją łago- i i iemi 

ludzi: „Przybywszy do Moskwy, opowiada siostre ia om iA pr dp : p e RZ cono i 1 l witz ze stronnictwa niemiecko-konserwatyw- 

miłosierdzia, dostałam się do oddziału sanitarnego : łego dowódzcę tamtejszego powstania. Ludność nego otrzymał 80 głosów. [Pol. Corr. ]. 
mahometańska była mocno wzburzoną, i tylko 


księżnej Szachowskoj. Wszystkich sióstr w oddzia- ki: ET 2 we. sra watt śle ga o spra- 
le było sto dwadzieścia i każda z nas powinna by. | Wach Bal. Kasy oszczędności, ażaliby nie lepiej było | ozwinięcie znacznej siły wojskowej przeszko- Petersburg 13. lutego. „Grołos* poda- 
dziło demonstracjom. je telegram z Carycyna z 12. lutego. Od 


ła dostać na drogę po 100 rs. Inaczej się jednak i e m roerig aji ea aa 
. RATA a po ieni : c o 3 . 4 . 

stało. Przeło-ona oddziału dała każdej siostrze po| "ych na podniesienie przemysłu fabrycznego bądźto Podczas kiedy u nas zarządy subwencjono- | chwili nastania odwilży liczba chorych się 
ych kolei według upodobania dają ryczałto- wzmogla. 


pięć rnbli, pe kawałku sera i po parze chustek. Re- subwencjonowaniem R i istniejących z wielkiem| way 
szty. pieniędzy rie ujrzałyśmy już nigdy... nie dziw | YY sileniem właścicieli ; bądź też ułatwianiem zakła- | wę dymisje urzędnikom i służbie, rząd rumuń- i i . 
ski zmusił Towarzystwe koli Czerniowiecko- Loris-Melikof telegrafuje z Carycyna 12. 


więc, że w drodze było nam nieco głodno i chło- dania nowych przez ludzi ROR rzetelnie wy- 

dno. Przybywszy na miejsce, oddział nasz podzielił kształconych, a nie ror A dostatecznym Jasskiej do zaniechania zamierzonej dymisji 51 |lutego: Według doniesienia gubernatora A- 

się na części. Udało mi się rozstać tutaj z jej ksią | pepitatem. „w, kszałstły słó cy b ok p. urzędników rumuńskich. Środki więc powstrzy- |strachanu wczoraj i dzisiaj nie przybyło no- 

żęcą mością. Raz tylko księżna odwiedziła nasz od- byc a wy | kB cy > NE a „ak |mania mnożenia proletarjatu w tyn kierunku h ch h J J przyby 

dział w celu zabrania siostrom pensji, ales11y prze- CU "e". i ar r: M S mo paa są, 1 tylko ludzie kompetentni nie nbią z nich jg Ewe min. 57 rano, posiąg pospieszny; o godz. 11 min. 4 

ciw temu zaprotestowały i dzięki naszym lekarzom, pak. p: zę 4 Sure żę: łyby kadanie tatw doi *. j żadnego użytku. Paryż 13. lutego. Senat wybrał Cal- Tietze pociąg osobowy: o godz. 12 min. 25 w po- 

którzy wzięli uaszą stronę, pieniędzy nie dałysmy...| 373 byłaby mniejszą, a Źródła do czerpania środ-| Z Gałaczu donoszą d. 12, bm. Policja ru- |mona wiceprezydentem w miejste Lerroyera | po CZERNIOWYKĆ: o godz 7 mi ; 

ięcej też przełożona nie zjawiła się między nami, a ń munska chciała tu uwięzić sałdata moskiew- zamianowanego ministrem sprawiedliwości. spieszny, o godz. I nig 45 więcabi, oooi eii oi 

Przez biura Izby wybrane komisja amne-| po skear as 4 Bf: o pol ROEE 
styjna liczy 8 członków przychylnych pro- 


wano. Nię pozosuło wiięc. biednen u przełożonemu 
nic innego; jak jechąć calej do Orenburga i zrewi- ania E à RE 
dować wszystsie pośrednie stacje. V szystko jednak OBA scenie sprawy tak ważnej dla 
napróźn — . komotywy nigdzie nie było. Ze ści- 80. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
5/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . . 86 — 8650 
49, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . . 8075 8150 
Lwów d. 14. lutego 1878, 
Å- M nn" Y" 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m. 53 rano pociąg 
osqhowy, o godz. 4 minut 59 po południu pociąg 


mł BE 

DO PODWÓŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 11 m. 30 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud- 
nie pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz 5 


Mimo amnestji wydanej dla Bośniaków stra- 
tymi dniami w Liwnie Cziżźmics-Agę, by- 


wygnała, gdyż nie chciały się: zgodzić na oddawa- R Gb niemoc e A nę chrze- | przeszło 100 sałdatów uderzyło na dyrekcję po- 
nie do jej rąk żołdu. Skoro się wojna skończyła i 7 ymownie a bez ze-|lieji pograchotało meble i zraniło niektórych u- 
Z KRAKOWA: o godz. $min, 42 rano, pociąg pospiesBny, 
ało: którón „zdacydujer ANIE j „BE amnestji. Bonapartyści głosowali w biórach o godz, 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
iostrom. Jednakże nie otrzymałyśmy ani grosza.| , saccyaaje się zebrac; raczej zaciągwe |rzędnikdw rumuńskich i policjantów. Prefekt |otwarcie z radykalnymi za zupe `a | Z PODWOŁOCZYSK: : o- 
czasem Jej książęca mość udała się za granicę... | 51€ W szeregi nihilistów. Najwięcej pożądanem bY-|zawiadomił o tem rząd w Bukareszcie. Ludność i y a ut : pany, moce obo 2OOŃ 
Z FODYOŁPORCEĆ na dworzec lwowski główny, © go- 
a x Ape ca š a È - pU ? inie 11 m. 3 wieozó i ospieszny, O godz. 
Gospod arstwo przem. i handel. tygodniowe PEP Izby handlowej i przemysło- Nominacja lorda Dufferin na ambasadora | Ce złożyli oświadczonia, W których rzą d ubo- inie m. 3 wieozór, pociag posp 
wej o cenaca zboża i produktów, zrealizowanych naj w Petersburgu na miejste lorda Loftusa, który |lewa nad katastrofą z Zułusami, i postano- z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 15 wieczór, po- 
ciąg pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociag mię- 
zbożowego zwołał namiestnik hr. Potocki anxietę (Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję- | Nawet Daily News przyznaje, że wybór to do- 
na 10 marca która będzie miała za zadanie dać | czmienia 64 kigr., owsa 45 kigr., hreczki 64 klgr., bry i stosowny, a nm RAZ * m. nie. |1307- Ewakuacja Moskali rozpoczęta ukończy ezér. 


i bfitsze, V i 3 : 
fem jednak, że dwie siostry ze swego oddziałn 7 m Fobec-niemówląt, star skiego, który sprzedawał tytoń  przemycony. 
Przychodza do Lwowa: 
i i; 3 nady prosi o wsparcie ; z z i z 1 RO À l a e c - ; - d à a: 
księżna powróciła do domu, wypłacono jej 6000 rs. nych JA TAA. | A yaga wy rzędników śmiertelnie. Wracając z tej wyprawy jektowi rządowemu, a 3 żądających zupełnej 
dla rozdania w postaci wynagrodzenia, wszystkim JĄCY £ obecnie po «Tajul Pobili i pokaleczyli zdytywanych w drodze u- LI be przed usładująm focia EA 
żeni > - ; . dainie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 
pewne w celu odpoczęcia po swoich trudach...“ loby założenie „domu pracy“. jest rozjątrzona na Moskzli. : Londyn 14. lutego. W Izbie lordów 29 po południu, podlaę m 7 
Lwów dnia 14. lutego. Sprawozdanie pz i gmin Beaconsfield i Northcote jednobrzmią- 
2 min. 58 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 59 po 
; . > d ż k s ołudniu, pociąg mięszany. 
Ankiet» w sprawie handlu zbożowego. | placu lwowskim, w ciągu ubiegłego „tygodnia. mianowany został gubernitorem Nowej południo- | wi} daptiowóĆ klęskę. ae A 
Celem rozpatrzenia się w stosunkach handlu (Bez opłaty akcyzowej.) wej Walii, zrobiła w Londynie dobre wrażenie ak" zk ; miany: o godz. 3 m.10po południu, pooiąg mięszeny. 
berlińskiego postępuje w sposób zadowalnia- | z STANISŁAWOWA: na Btejj; e godz. 6 miu. 85 wie- 
odpowiedź na następujący kwestjonarz. kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., | dawno jeszcze twierdzili, że wszystko, co obe- się prawdopodobnie w terminie naznaczonym. | memmmmemmmnm 


1. Jakie okoliczności, jakie zmiany w sto: un-| koniczyny 82 klgr.) cny gabinet robi, nosi na e i ie- | Anglja z i jątki > 
kach są przyczyną wzmagającego się z każdym Zboża zą 100 kilogramów: Pszenica od 7:— zie! e jeden z tych A A 4; sełakam p a ROZA - Paz aa R > l 
rok + v Ku galicyjskiego handlu zbożowagoļjdo 8:— zł, — żyto od 450 do 5:— zł., — ję- |wi, że jest winien dżumy gdyż dżuma towarzy- 4 t l m daj i d żk ZP, zARNIĘCHA 
i indit: „ktatynów zbożowych ? czmień od 4:50 do 5:50 zł., — owies od 4*25 do szy zawsze wojnie, a gainet mógł przesz ky wydaj a K nawą O r g ki ni VA Żółki ki 

2. Jakich środków można i należy użyć 'dla|5*— zł., — hreczka od —*— do —'— zł., kuku- |dzić wojnie moskiewsko - tureckiej — ciż sami Wyprawa do Afganistanu osiąga swój cel, CNKiEF yam. 1E WSKIESO, 
zaradzenia tegmr złemu ? , rudza zeszłoroczna od 4-75 do 575 zł, — kukn-|mowcy oppozycji nie maja dziś nic przeciw no- | Ý- ochronę granic północno - zachodnich, Ą plac Katedralny, 1. 4, 

3. Czy jest takim środkiem urządzenie skła- |rudza nowa od 425 do 450 zł., — proso od|minacji tej do nadmienienia. Niezwykłem w no-| zabezpieczenie niepodległości „Afganistanu. W jest cały interes z urządzeniem, z wolnej ręki 
dów zboża na zasadzie ustawy z 19. czerwca| — — do —'— zł. minacji lorda Dufferina jest to, że do tego cza-|Rumelji wschodniej proponowano, aby po 


do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właściciela. 


GT. aoi rad a i$ i Moskali za owadzić mi szane za- 
i łacą | żęde. | żęda.; de | WYJSÓŃ . pr psr 
Ask kor TÓW rdzą łogi. Anglja i Austrja zgodziły się na to. 


Wiedeń 12. lntego. P WORSE i i przem. "| Akcje przemysłowe. o a Jass. i em. 1867 g. | s Inne mocarstwa zachowały się obojętnie, i Jest to faktem nader smutnym, że obecnie 
AB po 200%2śr. .*> .. 01. =- -| = złr. 5 pr. smbr. w. a. . 5) 78 71. . d 3 i ś d i A PE" . + 
 ] Powszechny dług pań Galicyjski zakład kred, ziem. u i el Lw.-Czor. Jas. DI. em. 1863 8T rokowania w tej mierze nie postąpiły dalej. | Słabości organów trawienia tak często się poja- 
stwa (za 100 złr.) po 200 zir. J. J. J. |== -- » pid po 200 „ | -- | --| 300 zir. 5 pr. wb. w. e. . | 71 - | 7150 wiają. i a 
nty austr. w banku 5 pro. | G215| 6230 uz powię po 600 złr, {790 |791 4 PETE Ieke O. a tv. em, 1872 b Po » ka «| części należy przyczyny tych 
5 grebr. 5 , 63gk| Unionbank po 100 str. . .|64-—| 6526 ; zir. 5 pr. meb, w.a.. . | ——| — smutnych objawów w te } 3 
” 1839 sh losy (m. k. . 2 |s88 Vereinsbank po 100 złr, . . | — - Listy gatavas Rudolfa po 300 zł. w. 8. 5 pro. W tetzeny SS rze Praw i napojów RE szoa stie M wybo 
a 1889 "/, losu 128 283 m. Verkehsbank pow. po 140 złr. |105 50 106 (za 100 z J srebr. w, a. 5 : : z ił J przestrzega SIę nale- 
1 Ís no» 4 T A 12.0... „| 7575| 7625 We piątek dnia 14. lutego 1879 t $ 
2, 1854 pc 250 złr. w. a. 4 pr. |108 75/109 —| Wiedeùski Bankverein po 100 Bodencred. allg. öster. 5 pr. zł. |110 4511675 Rudolf em, 1869 0 300 złr. 5 PIĄ > n ak ZPN „ABB skutek czego następuje 
EE 1860 „, 00, „ 5, 114 80 NUM zh. w. SWANS * ItosE 10580 „ spłac. w33lat5 pr.wa. | 96 50| 97 5a; a w. ibat . . . [7550] 74 -- Po raz pierwszy: «TRENIE ż żwł trawienia, które przez za- 
1 2 1860 „ 100 „. e. [125 _ 13560 : : „Tow. kred, ziem. 4 pr. wa. — _| Rudolfa em. 1872 po 300 zł. niedbanie powoduja dł ie cienne na O 
MŚ 1864 1002 > . .. (146 281146 75 Akcje kolej. Gal. Tow. kr 40 pr. wid zoa 86 zoj „.5, Proc. srbr. v. a ETT 73 - Co AT KŁ otu e ka. Dla AM lują długoletnie cierpienia żołąd 
Listy aust. dom. po 120 zł. 5 „ |14260/143—| Albrechta po 200 złr A Ghlic bank hipot. 6 prot. w. a. | 9125| 91 Ch Biedmiogrodkiej na 200 złr. A , op dłości 3; dka kół tych długotowałych przypa- 
Renta złota 4 prot.. . . „| 76 | TB20| Alrsldzkiej po 200 złr.srber. | 17--|izgr] n» Zakł. kr. włośc. 6 pr- n, | 2176] 9225 6 pro. . .. . . . .| 6326] 637r | xomedja w 4 aktach: Aleksandra hr. Fredry (ojca). Wiedniu k 11868 urz jest, dr. Millera w- 
Obligacje indemnizac, Dniestrzańskiej „ » „ . [198 |50 | Towarz. kred. miejskie 6 pre. | 90 —| — — - Pe (Ostatnia z dzieł? pośmiertnych.) MU rosu przez komisję sądowo- 
(100 żł.) Elżbiety „ „ m.k.| 6160|'625(] Bank austr.-węg. m. k. 5 pr. | -- - | — .. Papiery loieryjne „ck sł dd = chemiczną zbadany balsam prezerwatywny 
losie . 7... .| 365) 56- Ferdynanda północnej po 1000 ' » w.a.5 n |1008)|10045 (sztuke). Początek o godz. wpół do Śmej wieczór. przeciw kurczom, którego użycie ze skutkiem 
joy o |" petanan e oii ei w [2 |) Obligacje pierwozańsowa aktat zew a td | diana i AA 
e publiczne pożyczki. Kolei gal. Karola Lud. po 200 100 zł. d SI An: c= 15 15/163 H i ; : E AWB 3 ro- 
a BE. „sta = zł mk... SB. fa 25241 76 ŻA. Kocia Rhórówo rien t dagbode A= : I AAI S, Ja anain onpa zoiak a iao 
ko. 3 "ya M i a E8 15| 8380 Lwow. Czer. Janka po 200zł. [123 —|1235—| Albrechta po 300 zł. 5 pret. RK EG k. że 16 E. bi Hóh Ae i M^ br- Błazowscy z Ja- wego, wymiotom, rozwolnieniom, nadęciom, przy- 
Węgierskie poż. kol. po 120 zł. Ręka ziąkE SSA.) 100 zł - 0 ai © sry | 87] 850] Paley wo go Bł m. ko | | asg (550|złowca. M. br. donendorf z Byszowa. H. Arnold |padłościom żołądka wszelkiego rodzaju, brakowi 
5 proce itowa FIL KA PDPPOWK = = Alfóldzkie po za di” Y Po m. X. . .|3326| 3075|z Wiednia. K. Stepnitz z Wiednia. a 38% , 
wę 4 708 -A aw sd 15 813 Austr. pół. zach. po 200zł. sr. 1a |11250]|  srebr. w. 8. . 68 50| 48 7b Rudolfa po 10 zł. m. k.. „| 1560| 159: apetytu, katarowi żołądkowemu. 


Ks. Balm po 40 4. m. k.. 4135| 4225 HOTEL LANGA: H. br. Potten z Łachodowa. 


lit. B. po 200 B45o| 55 5(| Czeska z 300 złr. 6 pr. sr. w. a. i i 
z St. Genois po 40 złr. m. k. „| 3350] 34 - |M. Czerniakowski z Maksymówki. J. Bier z Tar. 


= a, _|* Cena całej flaszki wraz z przepisem użycia 
Rudolfa po 200 złr. srebr. „111725117 76] Elżbiety po 5 pr. sr. w. a, 95 ŁO| 93 X 


Turecka „ożyczką kol. po 4 fr. | — 1 zir. 50 ct., pół flaszki 80 ct. 


, Siedmiogrod. po 200 zł. wa. sr. |107 em 1862 5 pret. . Stanisławewska (pożyczka) po ż > : 
Akcje bankowe. StastRASEWOCRE Goslicckit | L E SEARLS sły. a. P . PO | 28.76] 248% AUE. Laboratorium i centralny skład wysyłkowy 
lc-austr. po 200 zł. 120 | 97—| 9740] 260 zł w.a. . . . . . 1046 — |2465 „ em. 18725 a, „ | -| _ Z] Waldstein po 20 2}. m. k. . | 2626) :576 OTEL ANGIELSKI: R. Bartmański z Le-|u J. Millera, apt. w Kronsztadzie. 
denored. Act, Ges. 200 złr. | — —| — | Siidbahn po 200 zł, srebr. .| 6775 66--| Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. [102 — |102 po] Wipdischgratz po20 złr. m.k. | 29 | 2950|57 czyny. T. Jarosławski z Sewerynki. M. Krysko We Lwowie prawdziwy do nabycia w apte- 


Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu . 


Tramway wied. po 200 zł. . [173 - |1745: » n 5 „ wW. a. | 98- | — 
WR, 4,6 > 
Zakład kred. węgier. 200 złr, {219 26 


> 9 3 toż 
231 2 | Węgiersko-galicyjski (Łupk.) srebr. |104 27 [104 75 Dewizy śmiesięczne. 


5 z Popiel. J. Skolimowski z Dynisk. K. Topolnicki 
2195| po 200 złr. . . 8176| 8225] Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. r. w. a. |100 2 |1005 


ski ce Z. Ruckera, w Brodach u M. S. Franzosa, 
z Chyrowa. T. Tarasiewicz z Krakowa. L. Misią- 


w Czerniowcach u Stefanowicza i Aksakowicza, 


€ s F> Berlin 10 ZEW SE b i i i enzi 

Towarz. eskont, niższo-auatr, Węgier. północn. wschoh, po » LI. em. 5 pre. . . 9 .BI1G) Frank a mærk ... 569: m TE EA t uat. RÓS : H ötti Ze ll: ki Hedy gs 
po 500 złr. . . . . . .[770—|788—| 200 złr. srebr.. . . . .|11660,116 75 „ JIL em. 1871 300 . | 957| 972b| Hamburg 100 mark . . .| 5695! 6715|.; í : H. Kötti z Barszczo- siat 

Franco-a 'strjackie po 100 złr. | - —| ——| Weg. wsch. (Ostb.) po 200zł. | — —| — 1V. em. a300 zł. 5p. | —-- | — | Londyn 100 funt, szterl 1675117 -.. | wie M. Korczyński z Korczyna. E. Paszkucki z| 7% 

Franco-węgierskie po 200 złr, | — —| Węgier. zachodn, (Westb.) po Lwow.-Czer. Jass. I. em. 1865 Paryż 100 franków ".. | 4680 46 39 Horodłowie. sa 

 fłalicyjski bank hip, po 200 zł, | — -| — 200 złr. wa. . . . „ .\109— 1 95i| 300 zł 5 pr. srebr. w. a. | 7625| 7675 We. w 


| HOTEL LAZARUSA: Dr. A. Brust ze Zbo- 


Młoda osoba 


dobrze wychowana, z dobrej familii ż 
czy sobia przyjąć miejsce A aE Fa. 


albo” do zarządu w zamożnym domu we 
Lwowie, Świadectwa jak najlepsze, Adres 
„Strzechy 


IN. X. Mr. 
00: rystej” 


17.) Administracja 
we Lwowie, 1570 2 


Oliwę do maszyn Haeata 
bez wszelkich przymieszek z% 1 klg 60ct. 
zaś w baryłkach gy aa objętości 
w. w. 160 klg. å 56 : 

Smarowidlo do maszyn 
i wozów prawdziwe kose owębaczzacj 
i skrzynkach à 24 ct, za 1 kig. Brto. y 
Nwiece stearynowe 358% 


niejsze 
pół klg: pacz. 60 ct. Swiece stearynówe 
ASTKALL 


bardzo dobre pół kilogr. 
pacz. 61 ct, 
Cp 4] brylantowy nadaj 
K l ochmal cy bieliznie najpiękniej: 
połysk i sztywność 


-8 


sza białość, 


1 paczka 16 et. 
Smarowidłó Siketi nap- 


ce skórę miękką. elastyczną i nieprzema- 

kalng, jest ono wypróbowanym i za naj. 

lepszy uznanym środkiem do smarowania 

obuwia, Nprzęży. skór przy naramch itp 

za 1 kig. zł 270 597 2—8 
poleca 


0. T. Winckler 


WE LWOWIE. 


"Do siewu 


jara nustralska pszenica 
białn, grubsza od ozimiej, 100 ki'o 12 
zir. x workiem i dostawą io kolei, 


Na żndanie przesyła próbki Zarząd wyj, 


Źnrawicy, poczta w miejscu 1503 7-8 / 


(TJ 1 prośby 0 po- 


sade, jakoteż wszystkie inne 
doniesienia, dotyczące targu 
roboczego, % wymienianiem 


nazwiska lut anonym, ogłoszona zostają jaki 

najrychlej 2x pogs rednictwem Biura anousów 

J. Juknbowskiezo w Czerniowcach, | 
1473 5—10 


Posznkuje się nzdolnionego 


pasiecznika 


do drierzonmowych ulów, kawale- 
ra ża odpowiedniew wynagrodzeniem rocz- 
nem. Zygłosić się do Zarządu dóbr Tam 
rowa, poczta Kozłów, 1594 2 ka 


Biblioteka 


najlepszą i 


„|z trzeciego 


Dr. Adam Pulman 


ordynuja : od gody. 2. do 4. po połud. w 
Czerniowcach, w domu Badiana 
Carolipangasse. 1 516 


Kaucjoruwany i do samodzielne 
wadzenia uzdolniony 


ekspedytor pocztowy, 


poszukuje stałej posady. 


w BRODACH 1581] 2—2 


Bliższe szczegóły da adresa: Z. B.|drzewka sosnowe jednoletnie silne 
oste restante, Nowy 1595 2—8 1000 sztuk 1 mark 20 fen. 
egr ae ogó em ebr b i rośliny I Á 
zywam pana L w jskościach niezawodnych i wysyła na|f] || U 
WW Ereiscimansa A wę 7 Ekwaisaia | : 3 b, © 
systenta aptekarskiego w —— „AŚ ~ R 
Tarmakólw, ażeby mi podał Czego panie i panny żądają. | SS R 
aw adres. 1076 1—1 A R ierat gtd | 2 $ © % 4 a 
Wilh. Durra W sy SO 10 akie Ramię: | A ho g 4 cy s 
Modęggarchi für Haron, | PEETS zda M Ps y ŻW © 
ura owabny medalionik w formie serca, é à 
Poszukuje sig kapna para czerwonych EEr ES jed wabnych, Ay RY © AS [ej Na » M 
o WATE kozie szycia kieszonkow, x © p $ 
apieki DaF Wstysiko to rarem za 3 zł. 60 ct. ma O g NN 
u Franzósiesches Magazin jj A, 4 $ O 
od 4000—8000 za Kotówkę ; lub dzierza- Wien Praterstrasse 18. 1143 74 $ 
wy. Niadocgki udzieli apteka p. Liszki R * > NY O 


Ordery kotylionowe 


poleca w największym wyborze i po 


najtańszych conach 


A. Jonas, 
we Lwowie ul. Krakowska |. 5. 
Obstalanki z prowincji będą naj- 
spieszniej wykonane. j 


Piwowar orazi gorzelnik 


z 23-letnią prakty 
rowar piwny li 
założyć lub urządzić, czyto na siłę ręczną 
lub sapomocą machin; jak również podej- 
mujący się budować piwnice i lodownie na 
sposób amerykański, lub podziemne muro- 
Wane, cementowane na »posób frauouski, 
co jost niezawodnie najlepszym sposobem ba- 
dowania piwnice; albowiem ostatnie piwnice, 
|które budowsłem WP. hr. Adamowi Ma- 
rassemu, podczas największych upnłów 3 
stopnie R. utrzymują; w lodowniach zaś 25 
roku farg pôkłsd loda się 
Í może objąć odpowiedni posado 
od 1. lipca 1879, a wedlug okoliczności 
i poprzód, 1425 8-10 

Laskawe zgłoszenia upraszam rekomendo- 
wać pod adresem. Hilenryk Jarosz, 
piwowar i gorzelnik u W. hr. Adama Ma.-. 
rassego w Marcinkowicach, 


poczta Nowy Sącz w Galicji. 


znajduje; 


W instytucie 
naukowym wojskowym 


80 pro- Ee o ei żołądź quercus peduncu- 


ką, rozumiejący z gruntu 
1b gorzelnię praktycznie 


Oferta 
nąsion leśnych i roślinnych 
H. Gaertner, 


gy) SE za w Schönthal pod 
agen na prus. Sziąsku poleca: 


i 


na placu 
Marjackim 1. 6. 
w domu Penthera 


Z | iwoma wi- 


, _mi i magazyn 


trzema osot 9s trzema osobi ca r b do 


wynajęcia. 


ik wyciodan 


sklep 


Biza wiadomość u dozorcy domu. 


IILI IRN RIRH I K IWRHINIKI U 


lata 50 kilo 4 marki, 
najlepsze nasienie sosny, pinus syl- 
vestris 50 kilo 165 wark, 
drzewka dębowe jednoletnie, silne 
1000 sztuk 4 marki, 


ZG” Tylko  prawdziwa”%WE 


HIII tA RNERRNNYE ANOO zo zzŃ 
% 


jest od 1. lip- ŻĘ 


x 


= EK KZ 7 
TTS +) 


Wadeszła 


pod moim adresem z Chiu wprost sprowadzona 


HERBATA 


w dk gatunkach 
Li której pół kilograma kosztuje loco Lwów zł. 3.50 i 4 zł. 


J. S. Podlewski, 


Lwów, przy ul. Salzano up Nr. 4. 


Ę 


TAPIOKA 
Pana Groult junior w Paryżu, 


ulica Ste Apoline Nr. 12. 
ZUPA ZALECANA, — Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po- 
karmem smacznym i pożywnyu, posiada własności hygieniczne uznane i po- 
twierdzone od dawna, ale nie masz produktu służącego do pożywiecia asło- 


Dr. POPPA, 
ANAIGTYNOWA woda do asi 


uspokaja najmocniejsze bo'e zębów. 


Do pana dr. J. G. Popp, e k. den: 
tysty nadwornego we Wieuniu, 
kr zy z Nr. 
Gdy mię chwilowo gwałtownie po 
- |częły boleć zeby, nczyniłem użytek z pań 
skioj aławnie znanej wody anaterynowej 
do ust, poczem zaraz bole ustały, 
Czuję się tedy w obowiązku panu 
podziękować 1 wszystkim najmocniej po 
ció puńska woię do ust przeciw tn] 
pieniom zębów. 1524 1- 
Zara, 1, stycznia 1877. 
Dr. Ant Nicolo Martinow, 
Do nabycia w Lwowie: spt, Millin- 
gu, P. Mikolascha, J. Beisera, Zyg. Rucke- 
ra, Jnk. Pipesa, K. Krzyżanowski apt, 
K Strzyżowski, M, Miller i A. Sklepiń- 
ski apt bracia Łazowscy, Wł, Tepa, K 
Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. 


Chorym i 


można snmiennie, i dia własnego ich 
dobra polecić jaso znakomity podrę- 


KAVA, CUKIER, 
HRBATA, RUM, 


jlepsze i najtańsze bezsprzecznie tylko u 


Juljuza i ADAMA we Lwowie 


PA ma 
IERIE 


| 


wieka, któryby podlegał liczniejsnym fałszerstwom, P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczobej rozprawie © pokarmach 
do poży wiemia ludzi używanych tak ozreśla własności Tapioki 
czystej i naturalnej, któro je wyróżniają, od Tapioki sztucznej : Prawdziwą 
Tapioka brezylijska czysta i naturalna w miczem nie psuje bynamniej 
<mietlru i zapachu rosołu, ani mleka, Tapioka sas POCPARAE smiemia s 
psuje smuk płynów, robi je nieprzyjemnytmi, 4 17—36 

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa, 

Jedyny skład na Galicję w aptece p. Kaliksta Krzyżanowskiego obok 
Brygidek. w Stanisławowie apt, F. Stechera. 


4 


Wielki pożar "Gi, 


w Lincoln 


który wszystkie lokal ości GÓRA maszynerje itd. pierwszego Śr, 
skiego towarzystwa fabrycznego wyrobu srebra Britania 
uzptłme zniszczył, zniewala takowe, ponieważ zrestaurowanie tego olbrzymiego 
przedsiębiorstwa wymagaloby niesłychanych ofiar, do zupałnego zniniecią w celn 
szybkiej likwidacji i w akutek braku potrzebny h lokałpości — do odstąpienia 
wielkiej cześci od ognia wyratowanych wyrobów do na dle wamiaskówabego 
zkłada z tem poleceniem, zasoby po każdej cenie zbyć, albo lepiej powiedzieć 
prawie do rozdarowanin, = by powimo a tatom aa p E= ara 
jedną małą część wate- a ŻALEM ZA po . 
rjad Surowego. odebrać tylko za © Zł. 95 ct. ; se samej cony rubo- 
czej dost nie każdy następujące artykuly z majdelik: sniejszóko najlepszego srebra 


—— 
por" 


cznik popularno - medyczny, książkę : 4 5 XVI. 
Dra Airy metoda naturalnego 
leczenia (I09 wyd.) 

Ilość wydań, jak niemniej zamie- 
szczana tam liczne świadectwa (któ- 
rych oryginały może każdy za zwro- 
tem do przejrzenia otrzymać), o szczę- 


Wrocławskie tovrzystwo gospodarskie usządza po piętnastoletniem 
rzystnem doświadczeu także w r. 1879 a to: 


dada 9. 1O è 14. czerwca 


Międzynapdowy jarmark na maszyny. 


Jritania, które jest jedynym metalem, że zawsze białym pózostaje i od prawdzi: 
ani ae. za Jażach 20tu rozróżnionym być nie'może, za które twier- 

dzenie gwarantujem p R 
er: szłak Widar delikatnych srebroych nożów stołowych z angielsk, klingami. 

prawdzi sie angielskich widelców beze jakości, 

masywnych łyżek stołowych. 

najdelikatniejszych łyżeczek do kawy. 

masywna chochelka do świetąnki. 

ciężka chochla najlepszej sorty. 


ko 4 


» 


i 


śliwie uleczonych chorobach wszelkie. 
go rodzaju, świadczą o rzeczywistej 
wartości tej metody. 

Dostać można w Richtera c. k. 
nadwornej księgarni nakładowej w 
Lipsku i we wszystkich innych księ- 
garniach. 134311 1—? 


we Wrocławiu, vielka wystawę i jarmark maszyn rolniczych, 
zawodu leśnictwa, «nowych i sprzętów. 

Programów i weelkich wyjaśnień udziela podpisany radca ekonomiczny 
Korn, Gr. Feldstrse 11 b. do którego zameldowania najdalej do ostatnie- 
go marca wnieść nly. Późniejsze zgloszenia nie będą przyjęte. 


nader eleganckie salonowe |:chtarze, 
najlepsze "podstawki na jaja. 

piękua rozrzutoiczka na cukier i piepre. 
delikatny czajnik z Brebra Britama. 


ulica Piekarska l. 21. 
rozpoczyna się mowy kurs jedno- 
rocznych ochotników i innych 
nauk przygotowawęzych wojskowych z d.! 
L marca 187$. Zaklad utrzymuje 


| 


| 


teatrów amatorskieh. 


Dotąd wyszły następuiące zeszyty: 
1. Nowożeńcy, komedja w 2. uk. 
tach z szwedzkiego Bjórsona 
Kalosze, kowedyjka w 1. ak- 


433 s 3 u 3 3 


3 


33 sztuk, 1403 8 - 805 
Wszystkie te 53 nader dobre przedmioty ze srebra Britania kosztują tylko 


STATSY 


40 c. 


á 


cia J. A. hr. Fredry  . 40 
. Kaprys, komedja w 1 akcie £ 
francuskiego Alf. Muaseta 

, Przezorna mama, komedja 
w 3. aktach Jozefa Blizińskiego 70 
. Na wędkę, koń. w 1 akcie 40 
.$pudiowali, kom. w 1. ak- 


40 


także pensjonat. 


godz, po południu, 


Zglaszać się można codzień od 4—7 
1353 19- 30 


Moesllich 


przełożony zakłada 


cia w 1 ak, K. Zalewskiego 40 
. Pan Damazy, kom, w 4. ak- 
tach J. Blizińskiewo 1 zł, — 
.Zarzutka balowa, komn. w 
1. akcie z franc, pp. Delacour i p. 
Roges A 

Podróż p. Perichon, ko: 

medju w 4, aktacu pp. Labiche i 
Mariu . a . 80 
10. Panna Pivert, mie w 


40 


2. aktach 60 „ |wienia na ione wydawnictwa $. p Hipo-| 
11. Maż od biedy, kors: w 11. lita Stupnickiego, mianowicie: 

akcje J. Biizińskiegu 40 „ Skorowidz pocztowy wszyst- 
12, Teatr amatorski, kom. w kich miejscowości w Galicji « W. ka. 

2. uktach Bałuckicgo 80 Krakowskiem i Bokowiny, uzupełniony| i 


Pod prasą : 


13. Wróble, kom. w 2. aktach z Dziwni. Szkic powieściowy, ekre- 
francuskiego v „ 80 „ |ślony przez M. Wolpwskiogo. Cena bO ct, 
Wydawnictwo Biblioteki: Teatr LIL|,, ,PAmiętnik zasłużonych w 


piętro, nr. 59. 
Skład główny wo księgarni KF. 
Richtera wə Lwowie. 


Uwiadomienie dla JW. i WW: 
właścicieli ziemskich. 


JW. i WW. obywatele, którzyby w 
b. r. przy nadchodzącej porze wiosennej, 
chcieli wykonać w swych majątkach roboty 
ziemne jako to: stawy [nowy i szlamowa- 
nie; nadzawki, groble, drogi, wały ochron- 
ne, rowy irrygacyjne | drenarowe, jak 
również i t. p. roboty budowlane, racząj 
nwiadomić pod udresem : „Technik N. IP, 
w tejże rodakcji*, któren powyższe roboty 
w Królestwie połskiem przez ałułszy czas 
wykonywał. 


Przyjaciela domowego 


z r. 1872 
nabycia w niewielkiej liczbie egzemplarzy, 
wraz z trzonmia prerajsmi (obrazami) razem 
za 8 zł. lub 


dodatkiem. Cena 1 atr, 50 ct. 


Polace ludzi tomów 2, (cena 2 złr.) 
ostatni będący na ukończeniu, dołącza się 
jako dodatek dla abkonentów Przyjaciela 
domowego w roka bieżącym. 


i 


Roczniki 


ż do 1878 włącznie, są jeneczo do! 


ojedyńczo po 2 zł. 
Niżej podpisany przyjmaje też zamó- 


Karol Stupnicki. 


FAYARD=BLAYNJ 


przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom et0 
Aa Skład centralny w Paryżu na ulicy 
<t Nouve St. Merri 40, i we wszyst 
Ra kich aptekach, , 1001 5—? 


e Lwowie w aptece p- Krzyżanow= 
skiego obok Brygidek. a 


W ZAKŁADZIE 


Sadowniczo - OGTOdOWAICZY 


w Dzikowie 
gą do nabycia w wielkiej ilości 
rozmaite gatunki 


szczepów owocowych 


go „Pii Mentig* 
Ie. marea 1879 ci godziny 9. 
do 2 rano publiczna licytacja 
na zaległe fanty jako to; srebra, zło- 


Uwiadomienie! 
„fa w e rm 


jako to: jabłonie, wiśnie, czereśnia, śliwkij— —_— — 


renglody i orzechy włoskie, w 
wieku od 3 do 6 lat, po cenig 30 do 40 
et.; — wępierki zaś po 25 ct. za sztukę. 
Ku.ujący m 100 sztuk, odstawia się do 
stacji, kolei żelażnej w Lębicy, kupującym]; 
zaś mniejszą i ość sprzedaja się bez odsta- 
wy na miejscu. — Katalegów i bliższych 
wyjaśnień udzieii na miejscu w Dzikuwie, 
poczta Dzików 1605 1—3 


Jan Cybulski: 


węgierki, 


T cyGaEetowe TRS 
jona i szerokości, z 
| papieru cy- 

„a śele francuskiego 84 do naby- 

En w fabyce tutek przy nlicy Kra- 

kowskiej l. 5. Zamówienia z prowin- 

cji pod adresem: W. Ptaszyński 

l. 5. ulica Krakowska w 7 podwórzn. 


we Lwowie 
utrzymnje na składzie w oddziela 
osobnym 3636 9 —? 


Domowe apteczki $ 


homeopatyczne 
dla ludzi i dla bydła w płynie i wę 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- @ 
koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- $ 
gonsalza; oraz wydaje także po- $ 
jedyncze środki homeopatyczne, j 


Najnowsze i najgustowniejsze w najobfit- 


Tury kotylionowe 


komiczne nakrycja na głowę i maski w 


szym wyborze. 


wyborowyeh gatunkach u 


Eduard Boschan, 


- pożyczkę amortyzacyjną lub na 


rzmwić majątek ziemski 


[ski na dam we Lwowie 
scie, sprzedać zboże w ziarniu rze- 
pak, chmiel i koniczynę. 
wnie lub osobiście zgłosić do od 4 lat wi 


Aleksander Micczystaw Orlo- 
wski ul. Kościuszki I. 6. 


; 
p 
% 
$ 


Wroclaw, d: 6. gridnia 1878. 
Przewodniczący 
wioławskiego towarzystwa goapodarskiego 


mar EJ POTONYZOW MYLNE O 1213 2 


<= 


G złr. 95 ct. i są do nabycia 
w pierwszym składzie towarów ze srebra Britania 
Wien, kadotzkystrasae 4 
Ponieważ te artykuly na wiudeńskim targu największy odbyt znajdują, dla- 


Kto sobie życzy 


R. Seifert. zada EO orr. 


„Enple od odradzające 


dr. S. A 
: frio che stać się silnym i jędrnym niech używa odradza- 4 
p Dm de topel Thompsona, Krople te sa „ajlepszym,. apoie 
ficznynórodkiea pazeciw showiui y 


czas krótki sprzedać lub wydzie- 
albo tylka 
czękciowa rozprzednż grintiw, 
lasów, lub zamieniać majatek ziem- 
lub inuem mit- 


"ną 


laczy sie listo 
kim tęoła rierpieninm powodowany m żywość ia Hamietno śe p w mlay wir sky | dlug 
la ch h v aju ono organizm wamacnisja 1 do sit przywracuja owoly 
Lwowie istniejącej zarejestrowanej firmy : mi chorobami. Udcaraj 5 ys 


„Dom bankowo i komisowo -baudlowy* 1028 


wroln da zdrowia, 
Jascha i Kurtern. w Ctemioweach u Golichowskiego, w Drohobyczy zn 
A: RLN apt: P. A 


16031 9 


kkk kkk Aek AAAA AEE 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


przy ulicy Jagielońskiej pod |. 3. 
przyjsauje od i. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego zir. W. a. de każiej wysokości, oprocentowująe je pa 
© od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzonia 


Udziela 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrna i złote przedmioty, począwszy od Jadnega sir. 
Godsiny czynności biwrowych : 
«i Itaj do lszej przed południom, 
od Sciej „ 5tej po południu. 


1521 5—? 


MOLLA proszki seidlickie. 
Jedynie prawdziwe, 


Jezoli na każdem pudełka znajduje się na etykiecie 
orzeł t moja kiłkakrotnia odbita fivma. 

Od 31 lat zawsze z najlepszym skvtiiecim uży- 
A wace na wszelkiago rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwiehniętemu trawieniu (brak 
apetytu , zatwardzenie i t. p.) przeciw konge- 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal- 
nym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu siedzącem. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena opieczętowanego pudsłka orygin. 1 uł. w. a. 


N niejszy kodek doiaowy dia cierpiącej ludzkości na wszystkie 
Wódka franeuska i sól. Ba lzy T zernętrana yje Eg na rotmajte słabości; do użycia 
na ból głowy — uszów i zębów, NA blizny i rany, ną owrzodzenia skirowe, zapalenia ócz, sparaliżłowania i zranie- 


nis wszelkiego | rodzaju i t. p. We tlaszkach wraz z przepisem użycia 50 ci. 4. W. 


Olej trar tranowy Z wątroby Dorsza, pra zony przex M. Krohn et Uo, w Bergen ANorwa- 


en tran jest jedynym, który z pomiędzy wszyst- 
kich zdr w handlach się znajdujących <a ków, do celów leczniczych się przydajo, 
Cena fizazki wraz z przephem nużycia 1 nir. a. W. 


© Główny skład wysyłek u A, Moll, age 


c. k. dmtawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Składy we wszystkich znaczniejszych sptekach monarchii lub w handlach materjalów aptecznych. W miejsco 
wościach, gdzie niema składu, otrzymać mogą takźe prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat, 
Uprasza się P. T. Publiczność, wyraśnie żądać preparatów MOLLA ili tylko te przyjmy- 


wać, które opatrzone są moją marką ochronną i polpisem. 1577 2-54 
klady We Lwowie: apt. J. Beleera, F. W, Królikowski, Z. Ruokera apt. St. Markiewicz, w Białej A. Reichert, apt.. Erich 
Keler, apt. w Brodach E, Grónnspann ap, M. Kulak, apt, Ed. Liszka apt.. B. Witosławaki, apt. w 'Brzełanach 
Bron, Dembiński apt., w Uzerniotocach, Ig. Schnirch, C: atb apt., J. Goliohowski apt., w Dobramilu N. (3rousw- 
ska sp, w Drohobyczu Dobrzeniecki, apt., w Glinianach A. Helm, an. w Gurahomorać. Botyst ap; w. Hali. 
cau AM. Gottzoner apt., w Jarosławiu Józ. Rohma ap., w Jatworówie Wład. Lachowicz apt., w Krakowie dr. Flor. 
Redyk apt., M. Jawornicki, K. Wiśniewski apt., w Limanowie Ant. Mólier apt., w Lisku R. 


Sawiczówski, up., 
enar w No m R Kosterkiewicza spadk., w Kler = Tarau p N: wW 4 tt S. Schl. ślugoce r f 
. Jasomirgottstragse 6. Prsemytlu F. Nahlik, Gajdeczka, w Rgesgowic J. Schai ot Co, w Stanisławowie mirwwicz ap M 
"A WSR i A.) BoA Stecher apt., w Storodyńow c. Chalhazany apt., w Samborse J: Aleksiewicz apt., O. Maresch apt, w Stryje J. 
(Stefansplatz.) Zgórski a fig A. Kübel, apt. w Tarnopolu F, Jamrogiawicz ap. A. Iforawetz spadkob. w Tarnowie W. T, A. Wie» 
Dla Stowarzyszeń i Towarzystw ceny GOOOCOCOOOCOCOOOOCOCOCOJOCOCOCOCOOOCK Y. Müdner & Comp, F. Leszczyński, w Wadowicach le. Krowig, w Zbaraźw E,Kenh spt., N. Siexrmann. 
korzystne. 1195 12—WNOGCQOCOOCOOOOCOOOOOOOOOOCOOCOOCOCOODOOOOOOLCK 
BB OWO KODA E ZORRO ORO KEN TAERE SET REA CZY aż ah WELT ZNNELAAY > ATA (106% WZT: PŁMAWAKI -AMAPATTEJY ze "mi ip” "WU F PEWYTTALNĘCY DN 


TRODA NETA A 
Wydawcy i wżąściciele 


J. Dobrzański i K., Groman. 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


mP: i 
krayżach. oniahieńiu uńlnema, poiuejom Nocny, ayaki żę koś" aea mad pochodzącym SE 


upośledza hema LAW thi be wpodnaści, zawrotmn głowy z oklabienia wynikajacym 6 wazel- Kg 
oirwa- RA 


naj- QA 
bardej wyczerpane i ugile, w większej engáei wypadków joden flakon wystarcza diano- B 


Dostać można we Lwowie w uptekaeh pp. Krz ytunowskiego ohok Krvgidek, Miko- $ 


galicyjskiego Banku kredytowego 


tego zamówienia £ prowincji za pooraniem pocztowem albo za gotówkę, mogą 
być już tylku krótki ©'as przyjmowane. 


OG ZKUKAKAAKUKI ZALES Go e 


Eduard Urban, ; 


in Brünn. 
Bankgeschaft, gr. Platz Nr. 28 im eig. Hause. 


kauft und rerkanft allo Staatspaniure, Actien, Auleheuslose, Móiazen etc.; 
laut Tages-Uours, Achttagige Auweisungon au! London, Paris, New-York ete. 
werdeu iu beliebigen Beträgen abLgrgoben. Bei Ankauf von Losman und Werth- 
papieren genügt eine Angabe von 20%/,, der Kest kanu nach Ueberejnkommen 
p:olongirt werden. 
Auch werden alle Lon gattungen gegen monatliche Ratonzaklungou 
vórkauft und zwar: 


fi. 100 1860er Los gegou 25 Baten a ft. 6,/, Auch alle übrigen Lose 
kin ganzes 1894 „» 22 s p 8— | werden sehr billig gegen 
„n Halbes 1864 y „w 22 A p 3— | rateuweise Zallang ab- 
a 100 A. Ungar p KET. E n 5- gegeben. 
s 30'i Ź la 28 s RE Für Gosellschaften bo- 
20 fi. Krakauer „ PY zal woudera billiga Preiso, 


U 
Jas Gewinnrócht beginnt SR Erlag der erston Maten-Anlehen auf 


Wertbpapiero werden billignt ertheilt, uud alle in wein Fach einschlagenden 
Geschalte aul das Solideste effoctuirt, 1224 1—10 
Für Bórsenoperatlonen ist eine spezielle Abtheilung. 

NB. Solide Agenten werdeu in allen bodeutenden Sthdten un gestelit. 


R A 


KIILI I IEI BH. IIIIIITIII PEAK 


karren rererere trr r AET TT € 


SZPRYCOWANIE 


ROSLINY MATICO 


P. Mial tów et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 


P otawane z llści drzewa resnącego w Pero, leczy srybko 4 niech. 
rozc ANJA orczywaze | zastarzalę, Apteka Grimnult el Comp dia a 
rzy, ktòrzyi mają zwyczaj zapisywać balsam kopalwy. za pomocą klejow ź 
ci, przygotowuje pikułki z essencji Matino I balsomu kopaiwy 


ez 


jijijni 


Pigutki tę, nietylko że zawsze skutkują w jax najkrótszym oczašis, aló ns- 
wst nie mają tyle nieprzyjamnej woni balsamu kopuiwy. 
Każdy fląkocik opatrzony jest pi 


ydpisem Grimault et Comp. 

Dla ną b ilena licznych fałszerstw I AE żądać RL stempel 

LE zat uzki koloru niebiesiiego st*aownie ĝo prawa z 26 Ligtópada . 

Ut i „mik fabryczna i podpis GRIMAULT e: COMP. zowjduwały sią na je- 
nej e 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE tw AUSTRYT, 


Skł tad we Towi w pt Po. P . Mikolaseha, ha, Zyg.  Ruckera J, Beisóra. 


(W Stanisławowie apt. F. Stechera 
E a RAZA PA HERNE PŁATEK EE AAEN A WADE © 508 7 TEZA EZ 


| 
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Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


dk 


C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


Asygnaty kasowe 


4'|, proe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
A 71 n $] " 
5 EZ ” 90 yy » 


Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj- 
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5'/,/, z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem. 

Lwów 16. stycznia 1878. 
1824 6—? 


Dyrekeja. 


(Przedruk nie będzie oplacony). 
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